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Dyskusja nad programem Polski zasobnej
Czwarty dzień obrad • Dalsze wystąpienia gości Zjazdu

W czwartek, punktualnie o godz. 9*00 rozpoczął się czwar­
ty dzień obrad VI Zjazdu PZPR. Przewodnictwo objął 
Edward Babiuch, który na wstępie, w związku z dużą liczbą 
osób pragnących zabrać glos w dyskusji plenarnej, zapropo­
nował przedłużenie obrad w ‘ - -
gaci przyjęli tę propozycję.
Następnie Edward Babiuch 

poinformował, że w trzecim 
dniu obrad, podczas dyskusji 
w komisjach problemowych za 
brało głos 679 dyskutantów, a 
571 zgłosiło na piśmie swoje 
wnioski do protokołu*

Pierwszy w dyskusji głos za 
brał Bernard Kolisko — hut­
nik z Huty „Florian" w Święto 
chłowicach. W dalszej kolej­
ności występowali: Janusz 
Brych — I sekretarz KW w 
Szczecinie, Zdzisław Socha — 
kowal z Huty im. Świerczew­
skiego w Zawadzkiem w woj. 
opolskim, Józef Okuniewski — 
minister rolnictwa. Bronisław 
Antecki — rolnik spółdzielca z 
woj. bydgoskiego. Alina Kowal 
ska — nauczycielka z Siedlec*

Pierwszym gościem ną trybu 
nie zjazdowej był I sekretarz 
KC Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej — Todor Ziwkow, któ 
ry pfzekazał pozdrowienia od 
bułgarskich komunistów dla 
Zjazdu i ludzi pracy naszego 

! kraju.
W przedpołudniowej części' 

obrad głos zabierali kolejno 
Mieczysław Mosiński — maszy 
riista Węzła PKP w Kutnie, 
Antoni* Karpiak — szyper z

tym dniu do godz. 22.00. Dele

przedsiębiorstwa „Barka" w 
Kołobrzegu.

Po 20 minutowej przerwie 
przewodnictwo obrad przejęła 
Zofia Iskra — ze wsi Obrazo­
wa w powiecie sandomierskim. 
Następnie przemawiał Woj­
ciech Jaruzelski — minister 
obrony narodowej, a po nim, 
Zdzisław Kurowski — prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych, Tadeusz 
Łomnicki — aktor, rektor Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej w Warszawie, Kazimierz

tarz Komitetu Łódzkiego, Sta­
nisław Kawęcki — rolnik z 
woj. lubelskiego, Tadeusz 
Wrzaszczyk — minister prze­
mysłu maszynowego, Eugeniusz 
Daszkowski — kapitan żeglugi 
wielkiej ze Szczecina, Tadeusz 
Rudolf — I sekretarz KW w 
Kielcach, Florian Snieżyński — 
nadleśniczy z woj. białostoc­
kiego.

Z kolei przewodnictwo obrad 
objęła Halina Barbara Sidor- 
czuk — redaktor naczelny ty­
godnika „Kobieta i Zycie”, de­
legatka woj. poznańskiego.

Pierwszy po przerwie głos 
zabrał członek Biura Politycz-

dy. Przewodniczył im członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski

Następnym gościem na try­
bunie zjazdowej był Nguyen 
Van Hieu — członek Prezy­
dium KC Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego. Po nim wystąpili 
Gaston Plisonier — sekretarz 
KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, Agostino Novella — 
członek Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii 
Włoch, Dolores Ibarruri — 
przewodnicząca KC KP Hisz­
panii, Julieta Campusano Cha- 
ves — członek Sekretariatu KP

Rokoszewski
Warszawskiego Komitetu Wo­
jewódzkiego, Józef Pacer — 
szlifierz ze Stoczni im. Lenina 
w Gdańsku, Ludwik Drożdż — 
I sekretarz KW we Wrocławiu, 
Mieczysław Bartosiński — ro­
botnik PGR w powiecie Morąg 
i Jerzy Olszewski — minister 
przemysłu chemicznego

Po przerwie obiadowej kolej 
ny przewodniczący obrad Aloj 
zy Karkoszka udzielił głosu 
Władysławowi Kruczkowi — 
przewodniczącemu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

W dalszym ciągu obrad glos 
zabierali: Małgorzata Frycholc 
— pielęgniarka z Wielunia, 
Bolesław Koperski — I sekre
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Czyn zjazdowy
Wielkopolan

• Warty produkcyjne drukarzy
• Przedterminowe wykonanie planów

® Pomyślna realizacja zobowiązań
W tym czasie, gdy w Warszawie obraduje VI Zjazd 

PZPR, załogi wielu zakładów Poznania i Wielkopolski pra­
cują ze zdwojoną energią. Codziennie otrzymujemy nowe 
meldunki o realizacji zobowiązań zjazdowych i wart pro-
dukcyjnych, oraz
rocznych.
W okresie 

poznańskie 
zwiększonej

Zjazdu 
ukazują

przedterminowym wykonaniu planów

dzienniki 
się w

objętości. Wyma-
ga to wzmożonego wysiłku 
drukarzy. Aby podołać napię-

I sekretarz

nego KC, sekretarz KC PZPR Na zdjęciu: delegaci z woje-
— Stefan Olszowski. wództwa poznańskiego w cali

tym terminom potrzebna jest 
praca w godzinach nadliczbo­
wych. Podjęli się jej ZMS- 
owcy z Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprza­
ka. Przez cały okres VI Zjaz 
du 15-osobowa brygada zaciąg 
nęła wartę produkcyjną w wy 
dziale gazetowym. Oprócz nor 
malnej pracy przychodzą oni
codziennie do drukarni, 
datkowo pracować w 
17—21.

O wykonaniu planów 
dowały m. in. niektóre

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU")

Wczorajszy dzień zjazdowy rozpoczął się od wprowadzenia 
poprawki do regulaminu obrad. Zgłoszonych do dyskusji de­
legatów było tak wielu, że postanowiono przedłużyć czwart­
kowe obrady aż do godz. 22. A przecież poprzedniego dnia, 
w 19 zespołach problemowych zabrało głos ponad 600 dys­
kutantów, w tym 43 z Wielkopolski.

Już to samo świadczy o nasileniu pracy Zjazdu i jego wy­
bitnie roboczym charakterze. Nie ma tu miejsca na kraso­
mówcze popisy ani na koloryzowanie żypia. Delegaci, nie­
zależnie od tego, czy jest nim minister, robotnik, rolnik czy 
artysta, przemawiają językiem prostym, konkretnym zrozu­
miałym dla każdego. W tym, co mówią mieści się zarówno 
udokumentowane czynem poparcie dla pogrudniowej polityki, 
jak i rejestr spraw, który należy rozwiązać, kłód, które musi- 
my usuwać z drogi, abv zakłady przemysłowe, miasta i wsie, 
regiony i kraj cały, mogły rozwijać się szybciej niż dotych­
czas, a społeczeństwu żyło się lepiej, dostatniej.

Następnie głos zabrał członek 
Biura Wykonawczego Prezy­
dium KC Związku Komuni­
stów Jugosławii — Krste Crven 
kovski i So Czhol — czło­
nek Biura Politycznego KC 
Partii Pracy Korei*

Kolejnymi mówcami byli 
Stanisław Szkraba — I sekre­
tarz KW w Rzeszowie oraz 
Mieczysław Hebda — I sekre­
tarz KW w Zielonej Górze.

Następnie na trybunie zjaz­
dowej pojawił się Blas Roca 
— członek Sekretariatu KC 
Komunistycznej Partii Kuby.

obrad.
CAF — Szyperko — telefoto

Chile, Henry Winston — prze.
wodniczący KC 
Ostatnim mówcą 
wych obrad był 
kiehi — członek 
KC KP Japonii.

KP USA. 
czwartko- 

Geshi Jun- 
Prezydium

O godz. 22 Zjazd zakończył 
posiedzenie. Dzisiaj dalszy 
ciąg obrad.

Po kilkunastominutowej
przerwie Zjazd wznowił obra-

Fragmenty wystąpień w , 
czasie dyskusji i przemó- 1 
wienia gości zamieszczamy |l 
wewnątrz numeru.

by do 
godz.

zamel 
zakła-

dy poznańskiej dzielnicy Wil­
da. Rejonowy oddział „Centro 
stalu” już w dniu 2 grudnia 
wykonał plan w 107,1 proc., a 
zadania ponadplanowe do koń 
ca roku osiągną wartość 65 
min zł. Wykonał swój plan 
przewozów pasażerów Od­
dział I (osobowy) PKS. Dodat­
kowe wpływy do końca roku 
wyniosą 6 min zł. W sumie do 
końca roku PKS przewiezie 
15,4 min pasażerów1 tj, o ok. 
1,3 min więcej niż w roku u- 
biegłym.

Z meldunków napływają­
cych z Wielkopolski wynika, 
że szczególnie ofiarnie w okre

Dokończenie na str. 4

Wojska indyjskie w ofensywie
Zacięte walki na dwóch frontach

Z doniesień z Delhi wynika, że wojska indyjskie w dal­
szym ciągu znajdują się w ofensywie w Pakistanie Wscho­
dnim i coraz bardziej zacieśniają krąg wokół jego stolicy — 
Dhaki. Zacięte walki toczą się także na froncie zachodnim.
Strona indyjska ponownie 

wezwała do poddania się od­
działy pakistańskie znajdują­
ce się w odwrocie na froncie 
wschodnim. Szef sztabu armii 
indyjskiej generał Sam Ma- 
nekshaw stwierdził, że nie ma

Polska — przypomniał ktoś słowa Edwarda Gierka — nie 
jest federacją województw i powiatów. Ale nie może też być 
podzielona między resorty i zjednoczenia. Niemało też poda­
wano przykładów szkodliwości takich podziałów, braku ko­
ordynacji oraz wycinkowości realizowanych zadań.

Dziedziną, która przenika całość naszej gospodarki naro­
dowej, decydując w dużej mierze o jej postępie, o poziomie 
życia ludzi pracy, jest — jak to często podkreśla się na Zjeź- 
dzie - rolnictwo. W tej sprawie Wielkopolska ma szczególnie 
wiele do powiedzenia, zarówno w sensie osiągniętego już po­
ziomu produkcji, jak i postępowych tendencji i przemian spo­
łeczno-ekonomicznych.

Wykorzystują to nasi delegaci — rolnicy, zabierający głos 
w dyskusji, jak: Karol Bielawski ze Środy, Józef Ziąber z 
Darnowca, pow. Kępno, Janusz ' Malujda z Naszłewa, pow. 
Szamotuły I inni. Nawiązując do zakładanego 18-21 proc, 
wzrostu produkcji rolnej w roku 1975, zastanawiają się. czy ta­
kie nie notowane dotychczas tempo jest możliwe. I zaraz pada 
odpowiedź: jest możliwe, bowiem już u progu 5-latki usunię­
to wiele barier zagradzających drogę intensyfikacji produkcji 
roślinnej i hodowlanej.

O problemy rolnictwa zahaczają również przedstawiciele 
załóg przemysłowych, jak np. Mirosława Jenek, przedsta­
wiając dorobek i postulaty załóg „Koncentratów Spożywczych 
Poznania i Kalisza; jak Urszula Konieczna z poznańskiej 
„Goplany" czy Zofia Ratajczak z „Modeny". gdy mówiły o 
warunkach pracy i życia kobiet w reprezentowanych przez 
siebie zakładach.

Dyskusja zamknięta zostanie dzisiaj przed przerwą obiado­
wą. Po południu odbędą się wybory najwyższych władz par­

Po odbiór nagrody Nobla
Kanclerz Niemiec zachodnich, 

Willy Brandt, przybył w czwartek 
przed południem do Oslo, gdzie ma 
otrzymać przyznaną mu Nagrodę 
Pokojową Nobla. Uroczystość ta 
odbędzie się w piątek na uniwersy 
tecie w stolicy kraju. Tegoroczna 
Nagroda Nobla wynosi ok. 86^5 
tys. dolarów.

Plan rozwoju RFSRR
Rada Najwyższa Federacji Rosyj 

skiej uchwaliła pięcioletni plan 
rozwoju gospodarczego tej Repu­
bliki na lata 1971—75. Przewiduje 
on zwiększenie dochodu narodo­
wego o 49 proc., produkcji prze­
mysłowej o 47 proc., realnych do­
chodów na głowę ludności o 37,7 
proc. Uchwalono również plan roz

tem obrad ministrów obrony 
państw członkowskich NATO są 
projektowane posunięcia zmierza­
jące do dalszego zwiększenia potę 
gi militarnej tego bloku. Omówio 
ne ma być również szereg zagad­
nień politycznych, między innymi
sprawy związane 
ogólnoeuropejskiej

ze zwołaniem 
konferencji

poświęconej bezpieczeństwu.

Pomoc USA dla zagranicy
Izba Reprezentantów Kongresu 

amerykańskiego 214 głosami prze-

WFRAMO-INF. Wt TE! E FONEM
RADjC

ty) nych. FELIKS BIŁOŚ

woju 
1972.

gospodarczego RFSRR na rok
PAP

ciwko 179 przyjęła projekt ustawy

oraz na rachunkach bieżących i 
rozliczeniowych — 3 miliardy 871 
milionów złotych. W listopadzie 
1971 r. wkłady oszczędnościowe 
łącznie z wartością sprzedanych 
premiowych bonów oszczędnościo 
wych wzrosły o 1.672 miliony zło­
tych.

Znowu atak USA na DRW
Lotnictwo USA podejmuje stale 

zbrojne prowokacje wobec Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu. 
Rzecznik wojskowy Stanów Zjed­
noczonych podał w czwartek w 
Sajgonie, że siły powietrzne dwu­
krotnie yr ciągu minionych 24 go 
dżin atakowały DRW. Celem ostat 
niego ataku były tereny DRW po 
łożone 32 km na południe od mia­
sta Dong Hol.

Rekomendacja Rady
Po rozpatrzeniu prośby Federa­

cji Emiratów Arabskich, Rada Bez 
pieczeństwa ONZ jednomyślnie po 
stanowiła zalecić Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ przyjęcie Federacji 
w poczet członków Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Sesja NATO
W siedzibie NATO rozpoczęła się 

w czwartek sesja Rady Paktu Pół 
nocno-Atlantyckiego. Frzedmlo-

w sprawie 
USA dla

pomocy finansowej
zagranicy w wysokości

Nowy koncentrat paszowy
Zakład Przemysłu Rolnego w 

Wałczu, który jako jedyny w kra

ją oni szans na ucieczkę i 
ostrzegł, że siły morskie Indii 
uniemożliwią wszelką próbę 
wycofania się żołnierzy drogą 
morską* Zapewnił jednocześ­
nie, że w przypadku podda­
nia się, żołnierze pakistańscy 

I będą traktowani zgodnie z kon 
wencją genewską.

Indyjska Agencja Prasowa PTI 
podała, że dowódcy armii pakistań 
skiej w Pakistanie Wschodnim ge­
nerał A. K. Nyazi i inni wyżsi ofi 
cerowie a także osobistości cywil­
ne opuściły Dhakę i odleciały sa­
molotem do Pakistanu Zachodnie­
go. Dowódcą pakistańskich sił 
zbrojnych w Pakistanie Wschod­
nim został — jak podaje PTI — ge 
nerał Farman Ali.

W sektorze zachodnim zacięto 
walki toczą się już od tygodnia. 
Wojska indyjskie znajdują się pod 
silną presją pakistańską w rejonie 
rzeki Munawar Tawi w Kaszmirze. 
Jednakże zdołały one — jak wy­
nika z relacji z Delhi — odeprzeć 
większość jednostek Pakistanu, za 
dając im jednocześnie wiele strat. 
Rzecznik rządowy podał w Delhi, 
że podczas starć nad tą rzeką Pa­
kistańczycy stracili ponad i»0 czoł­
gów. (PAP)

3 miliardów dolarów, w tym 400 
milionów dolarów dla Izraela. Jed 
nocześnie Izba Reprezentantów za 
wiesiła wszelką pomoc dla Indii, 
Pakistanu i Ekwadoru.

Ponad 114 mld zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 30 
listopada 1971 r. 114 miliardów 136 
milionów złotych, w tym na ra­
chunkach oszczędnościowych 110 
miliardów 265 milionów złotych

ju produkuje „Nitraginę” i
tobakterynę” — 
giczne oparte

preparaty
„Azo- 
biolo-

na szczepach ba­
kterii — stosowane do zwalczania 
szkodników w rolnictwie, przystą 
pił w tym roku do produkcji no­
wego wyrobu. Jest to preparat 
mocznikowo-mineralny, cenny ja­
ko dodatek do wszystkich pasz. W 

skład wchodzą: koncentrat 
białka mineralnego i różne mikro­
elementy wzbogacające walory po 
karmowe wielu pasz przeznaczo­
nych przede wszystkim dla bydła.

os o o A!
10 bm. zachmurzenie będzie duże z 

opadami śniegu, przechodzące od 
płn. zachodu w opady deszczu i
mżawki, 
śnienia.
— od
dzie i

Miejscami większe przeja 
Temperatura maksymalna

2 stopni 
4 — w

6 na pł. zachodzie.

na wscho- 
centrum do

Wiatry u-
miarkowane dość silne i porywi­
ste pin.-zachodnie i zachodnie.



Delegaci mówią o realności programu rozwoju kraju
Bernard Kalisko
Świętochłowice

Problemy pracy najniższych 
ogniw grup partyjnych i od­
działowych oraz podstawo­
wych organizacji partyjnych 
były głównym tematem wy­
stąpienia hutnika Bernarda Ko 
lisko z Huty ..Florian” w 
Świętochłowicach.

B. Kolisko skoncentrował się w 
Swym wystąpieniu na problemach 
pracy partyjnej najniższego ogni­
wa, jakim jest organizacja oddzia 
łowa i grupy partyjne. W dysku­
sji na temat stałego podnoszenia 
kierowniczej funkcji oddziałowej 
organizacji partyjnej w środowis­
ku zakładowym wiele mówiono o 
miejscu i roli partyjnego zebra­
nia. Przyjęta zasada: więcej dy­
skusji przed podjęciem decyzji, 
więcej dyscypliny w ich realiza­
cji — stwierdził B. Kolisko — wy 
maga nowego spojrzenia na treść 
i formę zebrań. Chodzi o to, aby 
spełniały one podstawową rolę w 
kształtowaniu postawy członków 
kandydatów.

Janusz Brych
SZCZECIN

Wskazując na postępujący 
proces konsolidacji szeregów 
szczecińskiej organizacji par­
tyjnej J. Brych stwierdził, iż 
nastąpił on m. in. w toku szcze 
rej i bezpośredniej dyskusji 
na tematy nurtujące poszcze­
gólne środowiska. Była ona 
często trudna; dokonywano 
przewartościowywania postaw, 
ocen i pojęć. Akceptacja linii 
partii związana była z kryty­
ką ujemnych zjawisk występu 
jących w naszym życiu i go­
spodarce, które szkodzą intere 
som ludzi pracy. W realizacji 
Uchwał VIII Plenum najak­
tywniejszą postawę przejawia 
ła klasa robotnicza, co znalaz­
ło odbicie w działalności pro­
dukcyjnej i powszechnym pod 
jęciu hasła „Pomożemy”. W 
ciągu 10 miesięcy br. wysokie 
wyniki produkcyjne uzyskała 
zwłaszcza załoga Stoczni im. 
Adolfa Warskiego.

W toku dyskusji przedzjazdowej 
wyrażono w województwie gene­
ralną aprobatę i poparcie dla ce­
lów, zadań i kierunków działania 
partii. Nie było takiego głosu — 
stwierdził J. Brych — który pod­
dałby w wątpliwość pryncypialne 
założenia socjalistycznej przyszłoś 
ci Polski. W każdym środowisku 
podkreślano, te Polska może reali 
zować swe cele tylko jako państwo 
socjalistyczne, w ścisłym sojuszu 
z ZSRR i wszystkimi krajami obo 
zti socjalistycznego. Dla społe­
czeństwa szczecińskiego są to 
prawdy szczególnie bliskie — bo­
wiem z socjalizmem, z przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim wiąźą 
one dzieło powrotu na nasze zie­
mie.

Zdzisław Socha
ZAWADZKIE

Zdzisław Socha, robotnik 
Huty im. Świerczewskiego w 
Zawadzkiem (woj. opolskie), 
poświęcił swe wystąpienie 
głównie problemom umacnia­
nia rangi rad narodowych i sa 
morządu robotniczego. Postu­
lował on zaostrzenie kryteriów 
w ocenie ludzi rekomendowa­
nych na radnych. Konieczne 
jest równocześnie — jego zda 
niem — wzmocnienie kadrowe 
i organizacyjne gromadzkich i 
miejskich rad narodowych.

Powinny one otrzymać takie 
kompetencje, które zapewniałyby 
im podejmowanie decyzji we 
wszystkich zasadniczych dla swo­
jego terenu sprawach. Sprawność 
skuteczność działania gromadz­
kich i miejskich rad narodowych 
w rozwiązywaniu spraw dotyczą­
cych ludzi pracy będzie bowiem de 
cydowała o nastrojach w społe­
czeństwie.

Przechodząc do spraw samo 
rządu robotniczego. Z. Socha 
zaproponował, aby wszystkie 
materiały, które mają być 
przedmiotem obrad Konferen­
cji Samorządu Robotniczego 
poddać pod szeroką i wnikli­
wą dyskusje na naradach wy­
twórczych. Wnioski z tej dy­
skusji muszą bvć uwzględnio­
ne orzv opracowywaniu uchwa 
ły KSR.

Józef Okuniewski
MINISTER ROLNICTWA
Założony w Wytycznych 

wzrost spożycia mięsa w prze­
liczeniu na jednego mieszkań­
ca do poziomu 61 — 62 kg w 
1975 r. oznacza — stwierdził
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mówca — konieczność dwu­
krotnego powiększenia produk 
cji w stosunku do minionego 
5-lecia. Wykonanie tych nie­
łatwych zadań będzie możliwe 
przede wszystkim dzięki znie­
sieniu wielu barier i hamul­
ców, które utrudniały wprost 
produkcji w minionym okre­
sie.

Już pierwszy rok bieżącej 5 
-łatki — podkreślił J. Oku­
niewski — przyniósł poważny, 
bo wynoszący 1,8 min szt. 
wzrost pogłowia trzody chlew 
nej.

Rosnące dostawy nawozów 
sztucznych i wapna nawozowe 
go oraz masowe wprowadze­
nie w tym 5-leciu intensyw­
nych odmian zbóż powinno u 
możliwie zwiększenie średnich 
plonów zbóż w skali krajowej 
o 4—5 q z ha.

Dla przyspieszenia dynamiki 
produkcji, zarówno zwierzęcej jak 
i roślinnej, zabezpieczono nie tyl­
ko korzystne warunki ekonomicz­
ne, ale również środki material­
no-techniczne. Jest jednak jeszcze 
wiele rodzajów środków produkcji 
o kluczowym dla rolnictwa zna­
czeniu, które — zdaniem mówcy 
— produkowane są w niedostatecz 
nej ilości lub złej jakości. Doty­
czy to materiałów budowlanych, 
szeregu maszyn rolniczych, zwlasz 
cza zaś urządzeń do mechanizacji* 
produkcji zwierzęcej. Są to, w 
dalszym ciągu hamulce wzrostu 
produkcji i jej modernizacji. U- 
sunięcie tych hamulców zależy od 
przemysłu.

Wszyscy partnerzy rolnic­
twa muszą zdawać sobie spra­
wę — powiedział J. Okuniew­
ski — że wyniki produkcyjne 
rolnictwa w coraz wyższym 
stopniu zależą od pracy prze­
mysłu, że rolnictwo staje się 
coraz potężniejszym rynkiem 
zbytu dla przemysłu, ale że 
równocześnie będzie to rynek 
coraz bardziej wymagający.

Bronisław Antecki
BYDGOSZCZ

'Omawiając warunki jakie 
tworzy partia dla powiększa­
nia sił wytwórczych we wszyst 
kich sektorach rolnictwa, 
kształtując jednocześnie nowe 
stosunki społeczne na wsi, 
mówca stwierdził, że dążenie 
do wzrostu wydajności pracy i 
obniżania kosztów produkcji 
rolniczej przy wprowadzeniu 

postępu naukowo-techniczne­
go, wymaga organizowania 
wielkotowarowych gospo­
darstw uspołecznionych. Widzi 
on przy tym, jako pilne zada­
nie przyspieszenie właściwe­
go ich wyposażenia w odpo­
wiednie środki produkcji.

Alina Kowalska
SIEDLCE

W dyskusji przed zjazdowej 
— stwierdziła A. Kowalska — 
znalazły pełne potwierdzenie 
wnioski pedagogów, że aktual­
nie istniejący system oświato­
wy nie jest dostosowany do 
dzisiejszych, a tym bardziej 
perspektywicznych potrzeb go 
spodarki. Nauczyciele oczeku­
ją. że przedstawiona przez ko 
mitet ekspertów ocena aktu­
alnego systemu oraz pro­
jekt reformy szkolnej bę­
dzie dla nich wielką po­
mocą w rozwiązywaniu bieżą­
cych problemów.

Pilną sprawą — stwierdziła mów 
czyni — jest wyrównywanie star­
tu młodzieży z różnych środowisk 
i miejscowości. W głęboko prze­
myślany sposób należy umacniać 
szkoły w większych środowiskach 
wiejskich, tworząc szkoły zbior­
cze, likwidując małe szkółki. Istot 
nym zadaniem dla podnoszenia po 
ziomu szkół, jest udoskonalenie 
programów i podręczników, lep­
sze wyposażenie w pomoce dydak 
tyczne. Wciąż aktualna jest spra­
wa dokonywania selekcji materia­
łu programowego wielu przedmio­
tów, pod kątem jego przydatności 
dla celów wychowania socjalistycz 
nego.

O przyszłości szkoły, jej obli 
czu, zadecyduje nauczyciel. 
Rosnącym wymaganiom — po 
wiedziała A. Kowalska — spro 
sta tvlko kadra o wvsokich 
kwalifikacjach ideowo-moral- 
nych i zawodowych.

Mieczysław Mosiński
KUTNO

Mieczysław Mosiński, maszy 
nista Węzła PKP Kutno, pod­
kreślił, iż istotnym dorobkiem 
pracy politycznej tamtejszej 
organizacji partyjnej jest umac 
nianie wśród załogi poczucia 
odpowiedzialności za wyniki 
pracy węzła. Główny wysiłek 
położono na wzrost dyscypliny 
nracy. warunków bhp i wyko­
nanie z nadwyżką zadań prze­

wozowych. Równolegle działa­
no także w kierunku poprawy 
warunków socjalnych koleja­
rzy-

Antoni Karpiak
KOŁOBRZEG

Przedstawiciel rybaków woj. 
koszalińskiego — szyper przed 
siębiorstwa „Barka" w Koło­
brzegu przypomniał, że roczne 
połowy na Bałtyku wynoszą 
około 150 tys. ton, z czego re­
gion koszaliński łowi ponad 
60 tys. ton świeżej ryby. Nies­
tety nie zawsze cała produk­
cja dociera do konsumenta- O 
ile w zimie — podczas sztor­
mów — ryby jest mało, to la­
tem połowy rosną i następują 
kłopoty zarówno w portach jak 
i handlu. Świeża ryba, szcze­
gólnie latem, szybko ulega 
zeosuciu.

Mówca postulował budowę zakła 
dów przetwórczych na środkowym 
Wybrzeżu, gdzie ich brak, podczas 
gdy istnieją one w Krakowie, Wroe 
ławiu 1 Warszawie. Wożenie ryby 
powoduje znaczne straty na trans­
porcie, przeładunku, a także jakoś 
ci. W żadnym wypadku nie wolno 
kierować konsumpcyjnych ryb do 
fabryk mączki rybnej lub dopusz­
czać do częściowego ich niszcze­
nia.

Zdzisław Kurowski
PRZEWODNICZĄCY OKWOM

Wychowanie młodzieży w 
duchu szacunku dla wydajnej 
i dobrze zorganizowanej pra­
cy jest jednym z najważniej­
szych zadań partii. Dotychcza 
sowa praktyka wskazuje na 
potrzebę umacniania jednoli­
tego systemu wychowawczego 
— stwierdził Z. Kurowski. 
Przypomniał on, że na apel 
kierownictwa partii młodzież 
objęła patronat nad budow­
nictwem. Chcemy — oświad­
czył — wnieść wkład w budo 
wę nowej wielkiej huty su­
rowcowej, w pracę przy re­
gulacji Wisły, budowie au­
tostrad. a także rozwiązywa­
niu problemów ochrony natu­
ralnego środowiska człowieka.

Delegat stwierdził, że Istnieje 
konieczność stworzenia nowego 
modelu oświaty opartego w przy­
szłości o powszechność nauczania 
w szkole średniej i uzupełniane­
go szerokim systemem specjaliza­
cji zawodowej. Model taki powi­
nien zapewnić równy start dla 
młodzieży ze wszystkich środo­
wisk.

Nawiązując do problemu ża 
pewnienia pełnego zatrudnie­
nia młodzieży Z. Kurowski 
przedstawił trzy równoległe 
rozwiązania zaproponowane 
przez młodzież w dyskusji 
przedzjazdowej:

— pierwsze z nich zakłada zwięk 
szenie zmianowości w istnieją­
cych zakładach pracy przy jedno­
czesnym sprawnym rozwiązywa­
niu kwestii mieszkań i hoteli ro 
botniczych dla młodych,

— drugim równoległym Tozwiąza 
niem jest tworzenie małvch przed 
siębiorstw przy spółdzielczości 
pracy i w przemyśle terenowym, 
które przyjmowałyby nadwyżki 
młodzieży wchodzącej w wiek pro 
dukcyjny,

— trzeci kierunek obliczony 
jest na rozwój ochotniczych huf­
ców pracv łączących pracę z nau­
ką zawodu.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca problemom kultury, sportu 
i turystyki jako czynnikom 
ideowego wychowania.

Tadeusz Łomnicki
WARSZAWA

Problemy przyszłości i roz­
woju socjalistycznej kultury 
narodowej a na ich tle przysz 
łości teatru w Polsce, były 
głównym tematem wystąpienia 
T. Łomnickiego. Mówiąc o ko­
losalnym postępie i rozwoju 
nauki i techniki rektor PWST 
wskazał, że sztuka musi podą­
żać za człowiekiem, który pod 
naporem cywilizacji szuka cze 
goś nowego, zmienia się tak, 
jak zmienia się świat.

Tematu współczesnego — powie­
dział Tadeusz Łomnicki — musi- 
my jeszcze pilniej szukać w twór­
czości krajów socjalistycznych jak 
również we współczesnej drama­
turgii w krajach afrykańskich, 
arabskich, krajach Ameryki Ła­
cińskiej, wszędzie tam, gdzie lite­
ratura towarzyszy wielkim konflik 
tom społecznym. Trzeba też bar­
dziej interesować się postępową li­
teraturą zachodu.

Kazimierz Rokoszewski
WARSZAWA

Warszawska wojewódzka or 
ganizacja partyjna i całe spo- 
leczeńę‘wo Ziemi Mazowiec­
kiej stwierdził K Rokoszew- 
ski powszechnie aprobowały 

realizowaną po VII Plenum II 
nię polityczną partii oraz pro 
jekt założeń programowych za 
wartych w Wytycznych. Człon 
kowie partii odnaleźli w dzia 
łaniu politycznym swoje miej 
sce; ludzie uświadomili sobie 
cel oraz społeczny sens pracy i 
wysiłku.

Znaczną część swego wystąpie­
nia K. Rokoszewski poświęcił pro­
blemom ideologicznym. Stwierdził, 
że w działalności ideowo-politycz- 
nej partii po VII i VIII Plenum KC 
odnotowujemy wyraźny postęp, 
ale nie jest to jeszcze postęp na 
miarę wymagań. Należy lepiej, 
bardziej precyzyjnie określać w 
każdej sytuacji fronty walki, nie 
bezpieczeństwa, jakie grożą partii. 
Trzeba nadać najwyższą rangę 
pracy ideowo-wychowawczej.

Józef Facer
GDAŃSK

Przekazując zjazdowi gorą­
ce, serdeczne pozdrowienia od 
3 tys. organizacji partyjnej 
i 16-tysięcznej załogi Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, J. Pa- 
cer wyraził zadowolenie załogi 
z decyzji VII i VIII Plenum 
KC, które stoczniowcy rozu­
mieją jako dowód wielkiej 
troski naszego kierownictwa 
o sprawy klasy robotniczej i 
całego narodu. Podkreślając, 
że w br. załoga oddała do eks­
ploatacji o 3 statki więcej niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku, zwodowała jeden kadłub 
statku ponad plan, przy jedno 
czesnym zmniejszeniu zatrud­
nienia o 2 proc. — mówca 
stwierdził, żę załoga Stoczni 
Gdańskiej wita VI Zjazd po­
ważnym wzrostem wydajności 
pracy i dodatkową produkcją.

W czasie naszych spotkań 
powiedzieliśmy towarzyszom 
Gierkowi i Jaroszewiczowi, że 
pomożemy. Słowa dotrzymaliś 
my — na Zjazd przyjechaliś­
my z poczuciem dobrze spełnio 
nego przyrzeczenia.

Wzmocniliśmy — mówił J. Pa­
ter — kierowniczą rolę naszej or­
ganizacji partyjnej, bardzo aktyw 
nie działamy, szczególnie przeciw 
elementom, które chcą zakłócić 
naszą rytmiczną, spokojną pracę, 
chcą wygrywać swoje własne in­
teresy na tragedii ludzkiej. Pod­
jęty czyn zjazdowy naszej załogi 
i jej wydajna praca są najlepszą 
odpowiedzią tym — stwierdził 
mówca — którzy nigdy nie prag­
nęli dobra klasy robotniczej.

Ludwik Drożdż
WROCŁAW

Do najważniejszych zdoby­
czy pogrudniowej polityki mów 
ca zaliczał odbudowę zaufa­
nia do partii. Zostało ono 
osiągnięte dzięki całemu ze­
społowi posunięć o charakte­
rze personalnym, gospodar­
czym, politycznym i socjal­
nym, usuwając anachronizmy, 
błędy i nieprawidłowości.

W życiu dolnośląskiej organiza 
cji partyjnej zaszło ostatnio wie­
le pozytywnych zmian. Nie zna­
czy to jednak — jak podkreślił 
L. Drożdż — źe zrobiliśmy wszy­
stko. Jedną ze słabości, którą mu 
simy w najbliższym czasie usu­
nąć, jest nie zawsze prawidłowa 
praca z kadrami. Pewna liczba 
ludzi na kierowniczych stanowis­
kach irytuje społeczeństwo swoją 
rutyniarską biegłością, trwaniem 
w wygodnym bezruchu, chęcią 
przeczekania, aż minie nam cały 
animusz i znów będą mogli spo­
kojnie żyć — niewiele albo nic 
pożytecznego nie robiąc. Wobec 
tego rodzaju ludzi dolnośląska 
organizacja partyjna była i będzie 
bezkompromisowa. Począwszy od 
grudnia ub. roku 490 osób zostało 
odwołanych z pełnionych stano­
wisk (z tego 167 z powodu nie­
udolności).

Mieczysław Barfosiński
MORĄG

Wyrażając w imieniu pra­
cowników PGR Warmii i Ma­
zur zadowolenie z podjętych 
przez władze partyjne decyzji 
— M. Bartosiński stwierdził, 
że w wyniku uchwał VII i 
VIII plenum KC stworzone zo 
stały sprzyjające warunki do 
przvsnieszenia posteou róy- 
nież w gospodarce PGR.

Osiągnięcie Nałożonego tempa 
wzrostu produkcji rolnej powinno 
być poparte — stwierdził M. Bar­
tosiński — dalszą poprawą jakości 
produkowanych maszyn i urzą­
dzeń oraz wyposażeniem PGR w 
maszyny potrzebne do mechaniza 
cji produkcji zwierzęcej.

Podkreślając, że przemysł nasz 
produkuje już wiele maszyn m. in. 
kombajny zbożowe, sadzarki, roz- 
rzutniki do obornika — mówca 
poddał równocześnie krytyce złą 
jakość szeregu innych maszyn 
urządzeń, jak również duże braki 
w zaopatrzeniu w części zamien­
ne.

Jerzy Olszewski
MINISTER

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Najważniejsze obecnie zada 

nia chemii — stwierdził min. 
Olszewski — to poprawa jako 
ści nawozów sztucznych, dal­
sze zwiększenie dostaw włó­
kien chemicznych, przede 
wszystkim syntetycznych barw 
ników i różnego rodzaju środ­
ków pomocniczych dla prze­
mysłu lekkiego, a także roz­
wój i unowocześnienie asorty­
mentu materiałów elektroizo- 
lacyjnych, lakierniczych i kon 
strukcyjnych dla przemysłu 
elektromaszynowego i motory­
zacyjnego. Zadania te są już 
realizowane.

Zgodnie z uchwałami XXV 
sesji RWPG prowadzi się in­
tensywne prace nad podzia­
łem asortymentów, wspólnym 
projektowaniem nowych zakła 
dów, inwestowaniem.

Resort chemii zamierza do po­
łowy 1972 r. opracować program 
dalszego rozwoju produkcji che­
micznej dla przemysłu lekkiego 
na lata 1975—80. Opracowywany 
jest plan poważnej „chemizacji” 
budownictwa mieszkaniowego, a 
więc szerszego wykorzystania two 
rzyw sztucznych. Mówca zapewnił 
Zjazd o pełnej mobilizacji całego 
resortu dla wykonania zadań sto­
jących przed chemią w związku 
z organizowaniem produkcji samo 
chodu małolitrażowego.

Małgorzata Frycholc
WIELUŃ

Po omówieniu korzystnych 
zmian, jakie zaszły w minio­
nym okresie w stanie zdrowia 
ludności, M. Frycholc skoncen­
trowała się na niektórych prób 
lemach organizacji służby 
zdrowia. Jej zdaniem, służba 
zdrowia i opieka społeczna w 
Polsce nie posiadają sprawne­
go modelu organizacyjnego.

Przechodząc do spraw warunków 
materialnych średniego i niższego 
personelu medycznego M. Frycholc 
stwierdziła, że w niedostateczny 
sposób uwzględniana jest olbrzy­
mia odpowiedzialność i specyfika 
tego zawodu.

Ważnym zagadnieniem jest rów­
nież problem salowych w szpita­
lach. Duża grupa kobiet, które 
sprawują tę funkcję — to osoby 
przypadkowe, które nie mogą zna 
leźć pracy w zakładach poza służ­
bą zdrowia.

Bolesław Koperski
ŁÓDŹ

I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego stwierdził, że w różnych 
dziedzinach życia, zwłaszcza w 
sferze produkcyjnej i socjal­
nej powstawały w Łodzi istot­
ne zaniedbania. Były one na­
stępstwem polityki dawnych 
lat.

W ciągu niespełna roku — 
mówił — uczyniliśmy wiele, 
aby ten stan zmienił się- O- 
becny program rozwoju mia­
sta jest początkiem rozwiąza­
nia w tym 5-leciu szeregu na­
brzmiałych problemów, sięgają 
cych jeszcze okresu kapitalis­
tycznego wyzysku.

B. Koperski mówił również o po 
trzebie podniesienia socjalnych i 
technicznych warunków pracy, 
zwłaszcza w przemyśle lekkim. 
Chcemy w najbliższych latach — 
podkreślił — wiele uczynić dla ul­
żenia sytuacji łódzkich kobiet, któ 
re stanowią 63 proc, zatrudnionych 
w przemyśle lekkim.

Tadeusz Wrzaszczyk
MINISTER PRZEMYSŁU 

MASZYNOWEGO
Przemysł maszynowy wytwa 

rza obecnie produkcję warto­
ści 172 mld zł rocznie, jednak 
w stosunku do potrzeb — jest 
to za mało- Rynek żąda nowo 
czesnych artykułów trwałego 
użytku dostosowanych do po­
trzeb i ekonomicznych możli­
wości rodzin mniej zamożnych- 
Rolnictwo czeka na ciągniki i 
maszyny, przystosowane do 
różnorodnych warunków pro­
dukcji rolnej. Budownictwo do 
maga się nowoczesnego sprzę­
tu. Rośnie zapotrzebowanie na 
urządzenia, które pomagają ko 
bietom w ich pracy domowej. 
Komunikacja publiczna odczu­
wa dotkliwy brak dostatecznej 
liczby wygodnych autobusów.

Dlatego tak wielkie znaczenie ma 
program szybkiego rozwoju prze­
mysłu maszynowego.

T. Wrz.aszczyk omówił program 
niektórych branż przemysłu maszy 
nowego w tym 5-leciu. M. in. pod 
jęta na' Śląsku produkcja maso­
wych, tanich samochodów popular 
nych ma osiągnąć poziom 150 tys. 
sztuk rocznie. Podejmuje się też 
produkcję samochodu rolniczego.

Stanisław Kawęcki
RADZYŃ PODLASKI

Podkreślając na wstępie, że 
rolnicy pow. Radzyń Podlaski 
z dużym zadowoleniem przyję­
li decyzje partii i rządu, stwa 
rzające korzystnieisze warun­
ki ekonomiczne dla rozwoju 
produkcji rolnej, St. Kawęcki 
zwrócił uwagę na potrzebę roz 
wiazania kilku istotnych dla roi 
nictwa spraw- Do najważniej­
szych z nich — zdaniem mów­
cy — należy problem mecha­
nizacji prac hodowlanych.

Eugeniusz Daszkowski
SZCZECIN

Eugeniusz Daszkowski, ka­
pitan statku PŻM „Narwik”, 
ze Szczecina poświęcił swe 
wystąpienie dysproporcjom, 
jakie istnieją jeszcze między 
rozwojem żeglugi a rozbudo­
wą portów morskich i stoczni 
remontowych. Powoduje to 
duże przestoje naszych stat­
ków i ogranicza tym samym 
możliwości zwiększenia wpły­
wów dewizowych żeglugi.

Wskazał on także na po­
trzebę kompleksowych rozwią­
zań przy przechodzeniu do eta­
pu gospodarki intensywnej.

Tadeusz Rudolf
KIELCE

Na ogólnie korzystny klimat 
polityczny oraz poważny doro­
bek kampanii przed VI Zjaz­
dem duży wpływ miała nie­
wątpliwie działalność partii, 
umacnianie się jej kierowni­
czej roli, wyraźna poprawa 
stylu i metod pracy instancji 
i organizacji partyjnych — 
stwierdził mówca. Systema­
tyczność i kolegialność w pra­
cy centralnych organów kie­
rowniczych partii, ścisła więź 
z klasą robotniczą i ludźmi 
pracy stanowi — jak stwier­
dził mówca — dobry i zachę­
cający przykład.

Florian Śnieiyński
BIAŁYSTOK

Podkreślając znaczenie lasów 
nie tylko w dziedzinie zaopa­
trzenia w surowiec drzewny, 
ale też pod względem popra­
wy warunków klimatycznych, 
zdrowotnych i jako miejsca 
wynoczynku, F. Snieżyński 

stwierdż:ł, że dla zabezp;eczenia 
rosnącego zapotrzebowania na­
szej .gosnodarki na drewno w 
woj. b:ałostockim podjęto wy­
siłki. zmierzające do powięk­
szenia powierzchni lasów po­
przez zalesianie nieużytków, 
zwiększenie przyrostu masv 
drzewnej oraz wnrowadzanie 
różnych zadrzewień-

Stanisław Szkraba
RZESZÓW

Partia dała dowód po VII 
i VIH Plenum, że nic co do- 
tvczv człowieka pracv nie jest 
jej obce — Dowiedział I sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie 
— Stanisław Szkraba. Słuszną 
politykę nowego kierownictwa 
partii i rządu społeczeństwo 
Rzeszowszczyznv pooarło czy­
nem wartości 1,5 mld zł. Mów­
ca nodkreślił wielorakie ko­
rzyści jakie płvną z pogłębia­
jącej się wsnółpracv gosoo- 
darczej i naukowo-fpohniczńej 
między Polską i ZSRR.

Mieczysław Hebda
ZIELONA GÓRA

Istotne zmiany jakie zaszły 
w ostatnim roku w stylu i me­
todach pracy instancji partyj­
nych — jak podkreślił Mie­
czysław Hebda — I sekretarz 
KW w Zielonej Górze — za- 
cieśniły więź między wszyst­
kimi ogniwami partii a szero­
ką rzeszą społeczeństwa. Toż­
samość dążeń i postulatów soo 
łecznych z obecną polityką 
partii i rządu sprawiła, iż ob­
serwujemy zwiększenie pro­
dukcyjnego i politycznego za­
angażowania Wyrazem tego 
jest np. wysiłek budowniczych 
Huty ..Głogów”, którzy pr^” 
kazali tę inwestycję na 6 mie? 
sięcy przed terminem.



Potrzeba pogłębiania

więzi partii z klasą robotniczą
Jedność armii z narodem

Wystąpienie gen. broni Wojciecha Jaruzelskiego

Omówienie wystąpienia Stefana Olszowskiego |

Stwierdzając na wstępie, że 
miejsce Polski w świecie jest 
określane nie tylko przez jej 
potencjał przemysłowy, lecz 
również przez stan świadomo­
ści obywatelskiej, Stefan 
Olszowski podkreślił, że w u- 
mysłach i uczuciach obywateli 
toczy się wielka batalia, która 
decyduje o perspektywach dal 
szego rozwoju naszej ojczyzny. 
Dynamiczny i proporcjonalny 
rozwój Polski Ludowej stano­
wi nadrzędną sprawę narodu i 
niepodważalny jego interes- 
Kierownicza rola partii jest 
wyznacznikiem ustroju socjali 
stycznego, a w warunkach Pol 
ski wynika ona dodatkowo z 
naszych doświadczeń historycz 
nych-

Równie doniosła, a dla nas — 
z racji wydarzeń grudniowych 
■— bardzo silnie narzucająca 
się pamięci jest potrzeba po­
głębiania więzi partii z klasą 
robotniczą. Konsekwentna po­
lityka pogrudniowa skutecznie 
tę więź umocniła. Ten fakt 
tworzy bezwzględną koniecz­
ność wzajemnego rozumienia 
potrzeb i celów, nieustającego 
przepływu informacji. Nieza­
stąpionym narzędziem na tym 
polu są środki masowej infor­
macji. Za ich pomocą partia 
umacnia swój wpływ na świa­
domość społeczną i sprawuje 
kontrolę nad efektami działa­
nia administracji, mając moż­
liwość szybkiego ujawniania za 
hamowań wypaczających treść 
i kierunki polityki partii.

Partyjne kierownictwo pra­
są, radiem i telewizją jest tak­
że istotnym czynnikiem prawi 
dłowego funkcjonowania socja 
listycznej demokracji. Mówca 
podkreślił dojrzałość politycz­
ną wielu zespołów redakcyj­
nych, mającą swój udział w 
tym. że nie spełniły się oczeki 
wania sił antysocjalistycznych, 
które w kryzysie grudniowym 
upatrywały szansę na podwa­
żenie kierowniczej roli partii-

Omówił on następnie dorobek 
środowiska dziennikarskiego w roz 
budzaniu inicjatywy społecznej i 
debacie nad Wytycznymi na Zjazd. 
Przedstawił on także zadania w 
dziedzinie dalszego umacniania 
znaczenia zawodu dziennikarza i 
podniesienia skuteczności oddziały 
wania środków masowej informa­
cji. Dziennikarze w coraz więk­
szym stopniu powinni być wszech 
stronnie przygotowanymi działacza 
mi społecznymi umacniającymi 
swą pracą więź partii z całym na­
rodem.

socjalistycznego państwa. Wy­
tyczone przez Lenina socjali­
styczne zasady polityki zagra­
nicznej mają ogromną siłę mo. 
ralno-polityczną. O ich urze­
czywistnienie walczy konsek­
wentnie polityka zagraniczna 
Kraju Rad. Są to także pod­
stawowe pryncypia polityki 
zagranicznej Polski i całej so­
cjalistycznej wspólnoty.

Polska polityka zagraniczna 
opiera się konsekwentnie o za 
sady przyjaźni, sojuszu i współ 
pracy z krajami socjalistycz­
nymi, solidarności ze Wszyst­
kimi siłami postępu na świę­
cie, . pokojowego współistnie­
nia i równoprawnej współpra­
cy z państwami kapitalistycz­
nymi. Szczególną wagę przy­
wiązuje partia do rozszerzania 
współpracy i umacniania jed­
ności wspólnoty socjalistycz­
nej. Mówca przypomniał ser­
deczne stosunki z partiami są­
siadujących z nami krajów 
socjalistycznych. W wyniku 
wzajemnych kontaktów otwar­
te zostały nowe perspektywy 
w dziedzinie wymiany gospo­
darczej, naukowo-technicznej, 
kulturalnej i turystycznej. 
Przyjęty na XXV sesji RWPG 
kompleksowy program pogłę­
bienia współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej ot­
wiera nowe możliwości rozwo­
ju socjalistycznej integracji 
ekonomicznej. Umacnia się 
współpraca i koordynacja po_

lityki zagranicznej w ramach 
Układu Warszawskiego.

Partia nasza szczególną wa­
gę przywiązuje do pomyślne­
go rozwoju sytuacji w Euro­
pie, umocnienia bezpieczeńst­
wa i rozszerzenia pokojowej 
współpracy. Razem z innymi 
krajami socjalistycznymi stwo­
rzyliśmy proces normalizacji 
stosunków w Europie Środko­
wej. Dążymy do urzeczywist­
nienia europejskiej konferen­
cji której celem — jak mó­
wił na Zjeździe L. Breżniew — 
jest umocnienie fundamentów 
trwałego pokoju w Europie.
Każdy kraj, 
umocnienia 
europejskiego 
równoprawnej

który pragnie 
bezpieczeństwa 
i rozszerzenia 

współpracy,
może liczyć na współudział 
Polski. Współdziałamy ze 
wszystkimi partiami komuni­
stycznymi i innymi postępo­
wymi i pokojowymi siłami, by 
zwyciężyła nasza wizja Euro­
py trwałego pokoju, powszech 
nego bezpieczeństwa i przy­
jaznej współpracy.

Partia nasza — stwierdził 
na zakończenie S. Olszowski 
— przyszła na Zjazd zjedno­
czona bardziej niż kiedykol­
wiek w przeszłości. Zjazd przy 
nosi dalsze umocnienie jed­
ności partii — kluczowego wa­
runku prawidłowej realizacji 
jej kierowniczej roli w budo­
wie socjalistycznej Polski

PAP

Wojciech Jaruzelski wyraził 
głęboką satysfakcję z faktu, że 
w referacie E. Gierka znala­
zło się uznanie również dla żoł 
nierskiego trudu. Traktujemy tę 
ocenę — powiedział — jako zo 
bowiązanie do dalszych wysił 
kćw, umacniających naszą 
obronność.

Ostatni rok był również i dla 
sił zbrojnych wyjątkowo owoc 
ny. Przyspieszył on tętno pra­
cy politycznej, przyniósł dal­
szy wzrost gotowości bojowej 
i zapisał się wyraźnie wyższy­
mi efektami szkoleniowymi. 
Zwiększono tempo wdrażania 
nowoczesnej organizacji, rozsze 
rzając płaszczyznę dla twór­
czej inicjatywy, racjonalizacji 
i nowatorstwa.

Każdy dzień żołnierskiego tru­
du — stwierdził gen. broni W. Ja 
ruzelski — kształtuje zdolność do 

działania na trudnych i zagrożonych 
odcinkach. W okresie pokojowym 
są to również odcinki frontu spo­
łeczno-gospodarczego. Tam gdzie 
konieczny jest najwyższy wysiłek, 
precyzja działania, gdzie powsta- 
ją awaryjne sytuacje i gdzie trze 
ba honorowo oddać krew — tam 
zawsze będzie żołnierz. Jedność 
wojska z narodem jest dla armii 
kierującej się wskazaniami partii 
założeniem podstawowym. Jej fun 
damentem jest więź z klasą robot 
niczą, wynikająca ze zrozumienia, 
że stanowi ona czołową siłę naro- 

Idu. Przykładem tej więzi jest po­
żyteczna współpraca wojska z 
wieloma załogami przemysłowymi. 
Częste są również kontakty żoł­
nierzy z rolnikami, naukowcami i 
technikami, nauczycielami i wy­
chowawcami, ludźmi kultury 

i sztuki.
| Główną żołnierską powin- 
1 nością jest zapewnienie sku-

tecznej obrony ojczyzny. Obec 
ny układ sił, aktywna pokojo­
wa polityka państw socjali­
stycznych i pozytywne zjawis 
ka w szeregu krajów Zachodu, 
przyczyniają się stopniowo do 
poprawy atmosfery na świe­
cie. Jest to jednak dopiero bu 
dzący nadzieję początek drogi. 
W naturze imperializmu pozo 
staje bowiem niezmiennie an- 
tykomunizm, skłonność do 
ekspansji i wojny. Przejawem 
tego są silne wpływy kom­
pleksu przemysłowo-wojsko- 
wego, militaryzacja ekonomi­
ki i nauki w głównych pań­
stwach imperialistycznych. Na 
kazują również czujność agre 
sywne poczynania wobec naro 
dów Indochin oraz sytuacja na 
Bliskim Wschodzie.

Sprawa naszego narodowego bez 
pieczeństwa — podkreślił W. Jaru
zelski wymaga więc nadal
wszechstronnych wysiłków. Im 
silniejszy jest socjalizm, tym więk
sze są szanse skłonienia 
lizmu do pokojowych i 
Siły zbrojne zapewniły

l imperia- 
rozwiązań.

wym wysiłkom krajów
pokojo- 
socjali-

stycznych mocną podbudowę. Po 
raz pierwszy w dziejach przynio­
sły one realną szansę zaoszczędzę 
nia ludzkości kolejnej katastrofy 
wojennej. W umacnianiu takiej 
możliwości decydujące miejsce zaj 
mują siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego, niosące główny ciężar 
obrony świata, osłony żywotnych 
zdobyczy socjalizmu. Minister 
Obrony Narodowej zameldował 
Zjazdowi, że i nasz wkład do spra 
wy umocnienia zdolności obron­
nych wspólnoty socjalistycznej 
jest poważny i wielce użyteczny, 
zakrojony na miarę możliwości na 
szego narodu. Ludowe Wojsko 
Polskie stanowi armię dobrą

B sprawną, liczącą się realnie w 
Europie,

Związkowcy aprobują zasadę 

„każdemu według jego pracy"
| Skrót przemówienia Władysława Kruczka |

dyscypliny, wysiłku i rzetel­
ności.

Wychowanie patriotyczne — pod 
kreślił W. Jaruzelski — jest dla 
nas nieodłączne od wychowania 
internacjonalistycznego. W obec­
nej epoce sednem internacjona­
lizmu jest stosunek do Związku 
Radzieckiego i jego sił zbroj­
nych. Braterstwo broni z Armią 
Radziecką przejawia się dziś 
we wszechstronnej przyjaznej 
współpracy. Przyjaźń tę będziemy 
rozwijać i wzbogacać o coraz głęb 
sze treści. Internacjonalistyczne 
więzi wyrażają się również w na­
szej szczerej przyjaźni ze wszyst­
kimi armiami państw socjalistycz­
nych. Umacnianie organizacji o- 
bronnej oznacza zarazem rozsze­
rzenie prawdziwego braterstwa 
broni, jakie kształtuje się w toku 
wspólnej służby.

Oblicze i charakter naszych 
sił zbrojnych ukształtowała 
partia. Sercem naszej armii 
jest silna i aktywna wojskowa 
organizacja partyjna skupiają­
ca ponad 60 proc, kadry zawo­
dowej. Organizacje partyjne 
wojska kierują się konsekwen 
tnie leninowskimi zasadami ar 
mii nowego typu: wspierają 
jednoosobowe dowodzenie, roz 
wijają styl kolektywnego myś 
lenia, wychowawczo i mobi­
lizująco wpływają na konsek­
wentną realizację najbardziej 
dojrzałych decyzji. Dojrzałość 
polityczna kolektywów partyj­
nych, a także aktywność Kół 
Młodzieży Wojskowej, szcze­
gólnie zadokumentowane zosta 
ły w czynie zjazdowym, w któ 
rym wzięli udział wszyscy żoł­
nierze.

Biuro Polityczne KC i rząd, 
w pełni doceniąjąc rolę środ­
ków masowej informacji, pod 
jęły ostatnio szereg decyzji, 
zmierzających do dalszej roz­
budowy i unowocześnienia ba­
zy materialno-technicznej ra­
dia i telewizji, poligrafii' praso 
wej, a także do doskonalenia 
kadr dziennikarskich. Aby za­
pewnić rozwój prasy, radia i 
telewizji na niezbędnym pozio 
mie potrzeb społecznych, musi 
my zagwarantować szybką roz 
budowę przemysłu papierni­
czego, poligraficznego i elek­
tronicznego. W celu nadążenia 
za postępem światowym doko­
nującym się w tej dziedzinie 
niezbędne jest także powołanie 
do życia ośrodka naukowego 
prognozy kierunków masowej 
informacji i propagandy, a tak­
że badającego skuteczność i 
zakres ich oddziaływania.

8. Olszowski przedstawił dalej za 
dania nauk społecznych zgodnie z 
zasadą włączania ich do sterowa­
nia procesami społecznymi. W tym 
celu powołano Komitet Ekspertów 
do opracowania raportu o stanie 
oświaty 1 włączono uczonych w 
Prace partyjno-rządowej komisji 
dla unowocześnienia systemu funk 
klonowania gospodarki państwa. 
Aktywne uczestnictwo nauk społe­
cznych w kształtowaniu świadomo 
ści społecznej wymaga także rozwi 
nięcia naukowej polemiki z obcy­
mi prądami teoretycznymi. Pilna 
Jest również potrzeba onracowania 
najnowszych dziejów Polski i wy­
kładu zasad ideowych wychowania 
socjalistycznego.

Zadania te mogą być wypeł­
nione po<j warunkiem ciągłe- 
g° rozwijania warsztatu nau­
kowego i doskonalenia meto­
dologii badań. Towarzyszyć 
będzie temu pomoc i opieka 
Partii.

JDalsza część swego wystą. 
Plepia poświęcił S. Olszowski 
polityce zagranicznej naszego

Nawiązując do wydarzeń, ja 
kie miały miejsce w końcu 
minionego roku, Wł. Kruczek 
stwierdził, że powinny one po­
zostać lekcją dla całej partii. 
VIII Plenum KC dało ocenę 
tych wydarzeń i wyjaśniło na 
czym polegało odstępstwo od 
uchwał V Zjazdu partii. Okres 
pozjazdowy dowiódł, że nie 
wystarczy tylko podejmowa­
nie uchwał, ale trzeba także 
aby uzyskiwały one szeroką 
akceptację społeczną. Trzeba 
również pracować nad skutecz 
ną ich realizacją, przy świado­
mym uczestnictwie wszystkich 
zainteresowanych.

W tym roku naprawiliśmy błędy 
naszej działalności społeczno-poli­
tycznej. W ciągu krótkiego czasu 
— stwierdził przewodniczący CRZZ 
— nowe kierownictwo partii obra­
ło jedynie słuszny kurs na przy­
spieszenie rozwoju ekonomiczno- 
społecznego, który będzie służył 
stale odczuwalnej poprawie wa­
runków bytu. Z tej generalnej 
linii wynikają zasadnicze wnioski 
dla ruchu zawodowego. Reprezen­
tując interesy ludzi pracy, związki 
zawodowe w ustroju socjalistycz­
nym zespalają swój program z 
programem ogólnopaństwowym, 
realizowanym pod kierownictwem 
partii.

Na pierwsze miejsce wysu­
wa się sprawa płac. Zdajemy
sobie sprawę stwierdził
mówca — ze słuszności socja­
listycznej zasady jedności i 
współzależności wzrostu pro­
dukcji materialnej z poprawą 
warunków pracy i bytu. Zre­
alizowanie planowanego wzros­
tu płac realnych jest bezpo­
średnio zależne od wielu czyn­
ników, które w sumie składa­
ją się na społeczną efektyw­
ność produkcji i wyższą wy­
dajność pracy.

W dyskusji przędz jazdo we j 
wszyscy związkowcy w pełni 
zaaprobowali zasadę „Każde­
mu według jego pracy”. Dla­
tego też robotnicy podnosili 
sprawę uporządkowania norm, 
taryfikatorów i sprawdzianów 
wydajności pracy. Porządko­
wania wymaga również orga­
nizacja pracy, zaopatrzenia w 
materiały i energię oraz do­
stawy kooperacyjne. Odpowie­
dzialnych za te sprawy należy 
wynagradzać, a także rozliczać 
stosownie do efektów pracy. 
Rozwiązanie tych spraw wpły­
nie na podniesienie dyscypli­
ny w zakładzie, wyeliminowa­
nie ślamazarności. bezproduk-

tywnej straty czasu i złej at­
mosfery w stosunkach między­
ludzkich.

Robotnicy gotowi są wziąć udział 
w rozwiązywaniu tych problemów, 
bowiem najbardziej odczuwają 
brak porządku w swoim zakładzie. 
Zadaniem związków zawodowych 
będzie więc — podkreślił przewod­
niczący CRZZ — w dobrze poję­
tym interesie robotniczym stawia­
nie tych zagadnień przed admini­
stracją gospodarczą. Powinny być 
one treścią codziennej pracy wszy­
stkich ogniw związkowych i samo­
rządu robotniczego.

Uznając podniesienie wydajnoś­
ci pracy za podstawę wzrostu do­
chodu narodowego i zarobków, 
uważamy, że należy znacznie zwięk 
szyć udział płacy zasadniczej w 
wynagrodzeniu — kontynuował 
Wł. Kruczek. — Należy stosować 
takie zasady normowania pracy, 
które usuną istniejące hamulce 
wzrostu wydajności; zmiany norm 
pracy następować mogą tylko w 
przypadku wprowadzenia nowo­
cześniejszych maszyn i technolo­
gii, poprawy organizacji. Chodzi 
o wyrobienie przekonania u ro­
botników, że ich zwiększony wysi­
łek zostanie odpowiednio wyna­
grodzony.

Załogi, a wraz z nimi ogni­
wa związkowe będą działały 
na rzecz poprawy działalności 
inwestycyjnej, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia, jakie bę­
dzie miała produkcja nowych 
zakładów dla realności plano­
wanej poprawy płac. Równo­
cześnie należy pamiętać o za­
spokojeniu niezbędnych po­
trzeb mieszkaniowych i socjal­
nych nowych załóg.

Z dużym zadowoleniem przyjęła 
klasa robotnicza założenia znacz­
nego rozszerzenia budownictwa 
mieszkaniowego. Związki zawodo­
we nie poprzestaną na słownym 
poparciu polityki mieszkaniowej 
partii. Jeśli wyzwolimy terenowa 
inicjatywę, wówczas plany w tej 
dziedzinie będą mogły być nawet 
przekroczone. Rady zakładowe wy 
każą maksimum inicjatywy, aby 
sprawiedliwie i efektywnie wyko­
rzystać środki zakładowego fundu­
szu mieszkaniowego. Robotnicy do 
magają się przestrzegania zasad 
sprawiedliwego przydziału miesz­
kań, uwzględniających zarówno 
najbardziej potrzebujących, jak i 
interesy produkcji. Decyzje w 
tych sprawach muszą być konsul­
towane z załogą.

cześnie wcześniejsze przecho­
dzenie na emeryturę pracow­
ników schorowanych lub z dłu­
gim stażem pracy, wymaga 
jednak elastycznego podejścia 
do ludzi, którzy mimo osiąg­
nięcia wieku emerytalnego, za 
chowali jeszcze zdolność i chęć 
do dalszej pracy. Wielu z .nich 
nie chciałoby jeszcze przejść 
na emeryturę i dlatego nale­
żałoby skorzystać z ich do­
świadczeń i zdolności.

Wł. Kruczek przedstawił na­
stępnie tegoroczne osiągnięcia 
ruchu zawodowego w zapew­
nieniu wypoczynku, bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych.

Realność programu socjalne 
go zależeć będzie od wzrostu 
aktywności produkcyjnej załóg 
i rozwoju gospodarki. Będzie­
my zatem — powiedział prze­
wodniczący CRZZ — poświęca 
li więcej uwagi czynnikom 
zwiększania efektów gospodar­
czych i prawidłowego kształto
wania się socjalistycznych 
sunków międzyludzkich.

Kursowi politycznemu partii 
powiadać musi również treść

sto
od— 
dzia

Z wielkim uznaniem przyję­
li ludzie pracy zapowiedź stop­
niowego skracania czasu pra­
cy. Powinno się nim objąć naj­
pierw przedstawicieli tych za­
wodów. którzy pracują najcię­
żej. Ruch zawodowy działać 
będzie na rzecz wzrostu wy­
dajności pracy, warunkującego 
przyspieszenie tvch przedsię­
wzięć. Zapowiedziane równo-

łalności wychowawczej, udostęp­
nianie szerokim rzeszom robotni­
czym osiągnięć kultury. Treść dzia 
łalności kulturalnej wszystkich og 
niw związkowych powinna wytwa 
rzać szacunek dla ludzi pracy i po 
czucie odpowiedzialności za efek­
ty pracy. Będziemy dążyć do tego, 
aby rozszerzała go kadra działaczy 
związkowych oddanych sprawie 
robotniczej i ideałom socjalizmu. 
Powinniśmy również pamiętać — 
podkreślił mówca — aby poprzez 
prawidłową politykę społeczno- 
ekonomiczną, poprzez codzienny 
kontakt z klasą robotniczą umac­
niać więź ogniw związkowych z 
wszystkimi pracującymi.

Polska klasa robotnicza zwią 
zana jest wspólnotą dążeń i 
celów z ludźmi pracy całego 
świata. Szczególnie bliska i 
droga jest nam przyjaźń z łudź 
mi radzieckimi. Nasze bezpie­
czeństwo i dalszy nasz rozwój 
jest bowiem nie do pomyśle­
nia bez serdecznej i braterskiej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Związki zawodowe czynić bę 
dą wszystko — stwierdził na 
zakończenie Wł. Kruczek — 
aby jak najaktywniej uczestni 
czy <$w realizacji programu 
przyjętego na VI Zjeździe par 
iii. (PAP)

Jedną z głównych cech cha­
rakteryzujących Ludowe Woj 
sko Polskie jest nowoczesność. 
Wyposażone jest ono w broń i 
sprzęt, które odpowiadają 
współczesnym wymogom pola 
walki. O sile bojowej naszego 
wojska decydują ludzie. Min. 
Jaruzelski stwierdził, że 35 
proc, oficerów ma wykształce­
nie wyższe, a w 1975 r. wskaź 
nik ten wzrośnie do 60 proc. 
Systematycznie wzrasta liczba 
oficerów posiadających stopnie 
i tytuły naukowe.

Troszczymy się o to — stwier 
dził mówca — aby postawione 
przez partię zadania ciągłego do 
skonalenia sił zbrojnych wykony 
wać w sposób racjonalny, możli 
wie oszczędny, a jednocześnie 
gwarantujący uzyskanie opty­
malnych wartości, w pierwszym 
rzędzie dotyczy to dalszego do­
skonalenia gotowości bojowej.

Wytworzone przez społeczeń 
stwo i przeznaczone na obron­
ność środki przynoszą szeroko 
rozumiany pożytek. Wyraża się 
on w coraz lepszym ideowym 
wychowaniu młodzieży, kształ 
towaniu socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich, wpa­
janiu zasad kultury i dobrego 
obyczaju, nawyków dobrej 
roboty. Bogaty dorobek wojs­
kowych placówek naukowo-ba 
dawczych przydatny jest rów­
nież gospodarce narodowej, ja 
ko jeden z czynników krzewie 
nia postępu technicznego. Krze 
wioną w wojsku masowa poli­
technizacja przyczynia się po­
ważnie do podnoszenia kultu­
ry technicznej społeczeństwa. 
Będziemy również — zapowie­
dział W. Jaruzelski — konty­
nuować budownictwo i inne 
specjalistyczne prace na rzecz 
różnych dziedzin gospodarki.

VI Zjazd partii — podkreślił 
mówca — stawia przed nami 
nowe i wielkie cele. Wyzwa­
lać będziemy dla ich wykona­
nia nowe siły i moce. Ideowość 
i dyscyplina pozostaną naszym 
niezawodnym orężem.

Nowe szanse i wielką perspekty­
wę jaką kreśli partia na swym 
VI Zjeździe, ubezpieczać musi wy­
soka jakość obronnego działania. 
Mówca zapewnił Zjazd, że zadania 
te wykonane będą rzetelnie. Daje 
na to gwarancje wielotysięczna rze 
sza komunistów wojska i wszyscy 
żołnierze, którzy do robotniczego 
„pomożemy” przyłączyli swój głos 
i trud. Nie uronimy nic z dotych­
czasowego dorobku, a każda moż­
liwość będzie w pełni wykorzysta­
na dla sprawy bezpieczeństwa 
Polski i jej socjalistycznego roz­
woju. Tak rozumiejąc swoje zada­
nia — zakończył W. Jaruzelski — 
Ludowe Wojsko Polskie spełniać 
będzie zawsze wolę kierowniczej 
siły narodu — partii, stać przy 
władzy ludowej, wiernie służyć oj 
czyźnie.

Życzenia 
przedstawiciela

KRL-D
Nasza partia i naród — po­

wiedział So Czhol — gorąco wi 
tają osiągnięcia bratniego na­
rodu polskiego i1 życzą wam 
sukcesów.

Mówiąc o zadaniach wysuwa 
nych obecnie na czoło przez 
Partię Pracy Korei — jej re­
prezentant wskazał na progra 
mowę zadanie przyspieszenia 
pełnego zwycięstwa socjalizmu 
i zjednoczenia ojczyzny własny 
mi siłami'.

So Czhol oświadczył: „Dla urze 
czywistnienia pokojowego zjedno­
czenia Korei własnymi siłami nie­
zbędne jest rozwiązanie „komisji 
ONZ do spraw zjednoczenia i od­
budowy Korei”, pełne wycofanie 
wojsk amerykańskich z Korei Po­
łudniowej, położenie kresu agresyw 
nym zapędom japońskich military 
stów i niedopuszczenie ich do 
Korei Południowej, udaremnienie 
spisku imperialistów amerykań­
skich, zmierzających do utrwale­
nia rozbicia Korei, oraz konsekwen 
tne izolowanie kliki Pak Dżon-Chi 
zarówno wewnątrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej. Nasza 

partia i nasz naród konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia kraju 
własnymi silami bez ingerencji z 
zewnątrz, drogą pokojową i na de 
mokratyeznych zasadach i dla rea 
lizacji tego celu koncentrują wszy 
stkie swoje wysiłki".

Mówca nawiązał następnie 
do lat walki z faszyzmem i re­
akcją. W wychowaniu wojsko­
wym — stwierdził — nawią­
zujemy przede wszystkim do 
tych dróg, które wyprowadziły 
kraj z narodowej niewoli i 
społecznej niesprawiedliwości. 
Nie stopniujemy przy tym sza 
cunku dla krwi za Polskę prze 
lanej. Każda jej kropla ma w 
narodowej pamięci wysoką mo 
ralną rangę. Ale jest prawdą 
historyczną, że rodowód Pol­
ski Ludowej wiąże się z myślą 
polityczną i czynem zbrojnym 
PPR. Najlepszą kontynuację 
tych tradycji widzimy w dob­
rej nauce, pracy i służbie — 
w pokazywaniu młodzieży jej 
perspektyw, wymagających

Mówca przypomniał, że Par­
tia Pracy Korei wystąpiła w 
br. ż nowymi propozycjami na 
temat zjednoczenia ojczyzny, 
sugerując przeprowadzenie roz 
mów ze wszystkimi partiami 
politycznymi' i organizacjami 
społecznymi, włączając w to De 
mokratyczną Partię Republi­
kańską Korei Południowej.

So Czhol złożył podziękowa 
nia PZPR, narodowi polskiemu 
i partiom robotniczym i komu 
nistycznym za pooarcie dąże­
nia do zjednoczenia Korei.

PAP
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Pozdrowienia
od narodu bułgarskiego

I Todor Żiwkow na trybunie zjazdowej I

Komuniści bułgarscy z- głę­
bokim szacunkiem odnoszą się
do działalności PZPR ,o_
świadczył T. Żiwkow. Przyję­
liśmy ze zrozumieniem uchwa­
ły VII i VIII plfenum KC 
PZPR — powiedział — i wyra­
ziliśmy pełną z nimi solidar-
ność. BPK stwierdził T.
Żiwkow — wysoko ceni linię 
polityczną PZPR: przyspiesze­
nia rozwoju kraju, podniesie­
nia poziomu życia ludności, u- 
macniania więzów z masami, 
zacieśniania współpracy z 
ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi.

Mówca przypomniał history 
czne więzi przyjaźni między 
narodami bułgarskim i pols­
kim. Wzbogacone ideami ko­
munizmu — nieustannie roz­
szerzają się one i umacniają.

Poruszając problemy mię­
dzynarodowe I sekretarz KC 
BPK powiedział, że polityka 
zagraniczna Bułgarii na Pół­
wyspie Bałkańskim oparta jest 
na zasadach dobrosąsiedzkich 
stosunków i obopólnie korzy­
stnej współpracy. Historia wy 
kazuje — stwierdził — że po­
kojowa przyszłość narodów bał 
kańskich może być zapewnio­
na przez umacnianie wzajem­
nego zaufania i wspólne wysił­
ki na rzecz przekształcenia te­
go rejonu w strefę pokojowego 
współistnienia, aktywnej dwu 
stronnej i wielostronnej współ 
pracy.

Podkreślając pokojową ofen 
sywę Związku Radzieckiego T. 
Żiwkow powiedział, że nie

przypadkowo wrogowie socja­
lizmu stawiają obecnie na an_ 
tyradzieckość, jako na platfor 
mę ideową jednoczącą najbar­
dziej agresywne koła imperiali 
styczne, rozłamowców i odstęp 
ców od zasad marksizmu-leni- 
nizmu. Dlatego też walka prze 
ciwko wszelkim antyradziec­
kim tendencjom, walka o u_ 
tr walenie bojowego braters­
twa z wielką partią Lenina — 
awangardą międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego, 
jest walką o osiąganie nowych 
zwycięstw na drodze do komu 
nizmu o dalszy rozwój świato 
wego procesu rewolucyjnego.

T. Żiwkow przekazał zjaz­
dowi najserdeczniejsze pozdro 
wienia od bułgarskich komu­
nistów i całego narodu bułgar­
skiego. (PAP)

Alois Indra
przewodniczącym 
parlamentu CSRS

W czwartek w Sali Hiszpań 
skiej zamku na Hradczanach 
w Pradze rozpoczęło się pierw 
sze wspólne posiedzenie obu 
izb Zgromadzenia Federalne­
go nowej kadencji. Na posie­
dzenie przybył prezydent Re­
publiki, Ludvik Svoboda, se­
kretarz generalny KC KPCz 
Gustav Husak, członkowie Pre 
zydium KC, sekretarze KC 
oraz członkowie rządu fede­
ralnego z premierem Lubomi­
rem Sztrougalem. Przewodni­
czącym Zgromadzenia Federal 
nego został wybrany jedno­
myślnie Alois Indra.

Izba Ludowa parlamentu 
czechosłowackiego składa się 
z 200 posłów, zaś Izba Narodo 
wości ze 150, po 75 z Czeskiej 
i Słowackiej Republiki Czecho 
Słowacji. (PAP)

Czyn zjazdowy
Wielkopolan
Dokończenie ze str. I 

sie zjazdu pracują załogi 
nińskich zakładów pracy.

ko-

Roczny plan produkcji ̂ ryn­
kowej zrealizowały Konińskie 
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go. Do końca roku dodatkowa 
produkcja rynkowa osiągnie 
wartość 2.3 min zł. Zadania
planowe wykonał też 
ski BOM.

ZMS-owcy licznych 
skich zakładów pracy

koniń-

koniń- 
zaciąg-

nęli warty produkcyjne.. 11 ta 
kich wart działa w Hucie Alu 
minium, 12 w Konińskich Za­
kładach Naprawczych i 4 w 
tamtejszym Oddziale PKS.

W kopalni „Konin” do wart 
przystąpiło 58 młodzieżowych 
brygad, a w elektrowniach 
„Konin” i Pątnów powstało 8 
wart. Szczególnie cenny wyda- 
je się być czyn ZMS-owców z 
PKS Konin. Zobowiązali się 
oni zamontować 2 silniki w
autobusach „San’ ,Star”
oraz przeprowadzić poza pla­
nem, remont kapitalny samo­
chodu „Star” i wykonać na­
prawy bieżące 3 samochodów 
„Jelcz” i „San”, (map)
IllllflllllS111111119111111111
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marelszewsk)

Rektorzy dysponować
będą funduszem płac
Z dniem 1 stycznia 1972 r. 

Minister Oświaty i Szkolnict­
wa Wyższego przekaże rekto­
rom szkół wyższych fundusz 
płac. Będzie to w życiu uczel 
ni poważna zmiana, zmierzają 
ca do rozszerzenia uprawnień 
i autonomii.

Przekazanie funduszu płac 
rektorom powinno usprawnić 
gospodarkę kadrami naukowo- 
dydaktycznymi i pomocniczy­
mi. Centralne sterowanie tą 
gospodarką miało swoje do­
bre, ale i złe strony. Uczelnie 
techniczne potrzebowały np. 
więcej etatów dla pracowni­
ków pomocniczych niż szkoły 
pedagogiczne, czy nawet uni­
wersytety. Różne były też w 
różnych szkołach potrzeby na 
pracowników naukowo-tech­
nicznych. Obecnie wszystkie 
te sprawy regulować będzie 
rektor.

Resort oświaty i szkolnictwa 
wyższego pozostawi sobie pra 
wo kontrolowania działalności 
rektora. (PAP)

Dziennikarze 
zagraniczni o Polsce

„Szerokie zainteresowanie na 
świecie", .„Zjazd w centrum 
światowej opinii" — tytuły te 
zamieszcza codziennie cała 
polska prasa. Pod nimi wymię 
niane są wciąż te same mia­
sta: Moskwa i Paryż, Berlin i 
Londyn, Budapeszt i Sztok­
holm, Praga i Bonn, Waszyng­
ton, Sofia, Belgrad..- Sprawoz­
dawcy PAP, Interpress, Try­
buny Ludu, Życia Warszawy 
relacjonują z tych miast gło­
sy światowej prasy. Rzecz zaś 
— co pokazał telewidzom śro­
dowy magazyn „Światowid" — 
zaczyna się na pierwszym pię­
trze Hotelu Europejskiego w 
Warszawie. Prowadzone tu 
przez P. A. Interpress Biuro 
Prasowe Zjazdu pomaga po­
nad 220 zagranicznym dzien­
nikarzom w szybkim przeka­
zywaniu ich macierzystym re­
dakcjom zjazdowych relacji. 
Kamery magazynu „Świato­
wid" pokazały tę „dziennikar­
ską kuchnię". Gościło przed 
nimi także i kilku zagranicz­
nych dziennikarzy. Przedsta­
wiamy ich opinie o nas Pola­
kach i naszym kraju. A nic co 
o nas — nie powinno być nam 
obce.

Georgij Ząbków, specjalny 
wysłannik TV Moskwa: „Ma­
cie nazwę swego miasta o naz 
wie układu, który broni wa­
szych i naszych osiągnięć. Jest 
to duży skrót myślowy, ale mo 
żecie być dumni.-."

Kazno Tsuhima, specjalny 
wysłannik „Asahi Shimbun” — 
Tokio: „Wiosną br. odbyłem 
podróż po Polsce. Z wielkim za 
interesowaniem obserwowa­
łem szybkie tempo zmiany at 
mosfery politycznej. Dziś 
wiem, że swój cel osiągnęli­
ście....”.

Jacąues Coubard, specjalny 
wysłannik „L’Humanite” — Pa 
ryż: „Byłem u was parę razy- 
Mogę powiedzieć, że znam Pol 
skę. Była ona po grudniu na ła 
mach światowej prasy. Zasłu­
guje w pełni na to, że jest i

dziś- Przez te dwanaście mie­
sięcy zrobiliście bardzo dużo. Z 
satysfakcją rozmawiam dziś z 
waszymi robotnikami. Referat 
tow. Gierka — za swą rzeczo­
wość i szczerość — znajdzie 
uznanie u naszych robotni­
ków".

Karl Buchalla, specjalny wy 
słannik „Sueddeutsche Zeitung" 
— NRF: „Byłem po grudniu, je 
stem dziś. Jeśli utrzymacie na 
dal tempo przemian, zrealizu­
jecie program Polski bogatej i 
zasobnej. Mówicie o bezpie­
czeństwie — to dobrze...”

„Interpress”

Rada zakładowa nie może wyręczać administracji

Rozmowa — w siedzibie 
rady zakładowej jed­
nego z poznańskich za­

kładów przemysłu lekkiego — 
nie toczy się wartko. Przewod­
niczący rady co chwilę chwy­
ta za słuchawkę lub sięga po 
segregator, by móc dokładnie 
odpowiedzieć na pytania dzień 
nikarza, którego interesuje u- 
dział związkowców w pracach 
komisji powoływanych przez 
administrację przedsiębior­
stwa.

— Niech pan wykreśli tę ko­
misję oceny stanu techniczne-
go pojazdów mówi prze-
wodniczący zaglądając do ko­
lejnego segregatora. — Powie­
działem z pamięci i źle. To się 
nazywa komisja robocza do 
spraw bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. W skład jej wcho­
dzi przedstawiciel rady zakła­
dowej — to się zgadza. Komis­
ja wyrywkowo ocenia stan 
techniczny naszych pojazdów 
w zakładzie i kontroluje je 
również na trasie. No i jak 
się zdarzy wypadek to wyjeż­
dża tam, gdzie on nastąpił.

— Następna komisja, w 
której jest przedstawiciel ra­
dy...

—. To komisja egzaminacyj­
na, przed którą stają pracow­
nicy po przeszkoleniu zawo­
dowym. Niedawno brałem u- 
dział w posiedzeniu takiego 
ciała kolegialnego. Egzamino­
waliśmy od 9 do 16-tej.

— Co jeszcze?
— Chwileczkę... niech spraw 

dzę... Tyle jest tych komisji, że 
trudno zapamiętać wszystkie 
ich nazwy... Wymieniłem dwie. 
Trzecia to komisja przeciw­
pożarowe - techniczna. Zbiera 
się rzadziej niż poprzednie. 
Tylko 2 — 3 razy w roku, by 
dokonać przeglądu obiektów 
zakładowych pod kątem za- 
oezpieczenia przeciwpożaro­
wego. Jednakże każdorazowo 
oględziny trwają dwa dni (na­
sze obiekty znajdują się w róż 
nych częściach miasta). Tyle 
samo czasu trzeba na sporzą­
dzenie protokółów zakończo-

Sympatia i szacunek dla Polski
Przemówienie K. Crvenkovski'ego |

Komuniści jugosłowiańscy, 
podkreślił na wstępie mówca 
— z uwagą, sympatią i szacun 
kiem śledzą owocne wysiłki 
podejmowane obecnie przez 
polską klasę robotniczą pod 
kierunkiem jej partii zmierza­
jące do dalszego, bardziej no­
woczesnego rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego i poten­
cjału gospodarczego Polski. W 
sposobie ujawniania i rozwią­
zywania problemów nieunik­
nionych przy każdym tak dy­
namicznym rozwoju, widzimy 
polski wkład do ogólnych do­
świadczeń krajów socjalistycz­
nych- <

Wskazując na fakt, że socjalizm 
stał się procesem światowym, 
wszechobecną siłą materialną i 
ideową, która faktycznie określa 

kierunek dalszego rozwoju ludzko 
ści, mówca podkreślił z zadowolę 
niem, że między naszymi krajami 
istnieją przyjazne stosunki oparte 
na równouprawnieniu i nieinge­

rencji, wypełnione wszechstronną 
współpracą i wspólnym dążeniem 
do ich dalszego rozwoju. Pragnie-

my także rozwijać kontakty mię­
dzy ZKJ i PZPR. Widzimy w tym 
— mówił K. Crvenkovski — nie tyl 
ko impuls dla naszych stosunków, 
lecz i naturalną potrzebę socjaliz­
mu, jako ruchu.

Zwracając uwagę, że polep­
szyły się warunki do bardziej 
konstruktywnej współpracy 
między narodami' i państwami 
Europy, a przez to i do umoc­
nienia bezpieczeństwa w tej 
tak wrażliwej części świata, 
mówca potępił agresję USA w 
Indochinach i wyraził pełne po 
parcie dla sprawiedliwej wal-
ki narodu 
bodży, 
walki

Wietnamu,
Laosu 
krajów

oraz
Kam 

dla
arabskich

o likwidację skutków agre­
sji izraelskiej, jak również 
wyraził głębokie zaniepokoje­
nie z powodu zbrojnego star­
cia pomiędzy Indiami i Pakis­
tanem, twierdząc, że naród 
Wschodniego Pakistanu powi­
nien mieć te same prawa co 
wszystkie inne narody.

PAP

Kontroler w roli
referenta

nych wnioskami pokontrolny­
mi.

Jest jeszcze komisja inwentary­
zacyjna kontrolująca kasę. W pra­
cach tego ciała kolegialnego bierze 
udział sekretarz naszej rady, ja 
natomiast uczestniczę w posiedze­
niach głównej komisji inwentary­
zacyjnej do rozpatrywania różnic 
inwentaryzacyjnych.

Na tym nie koniec — kontynu­
uje przewodniczący. — Przedsta­
wiciele rady zakładowej wchodzą 
w skład takich komisji jak do 
spraw przeceny produktów goto­
wych, przeglądu gospodarki ma­
teriałowej, współzawodnictwa pra­
cy...

nizacyjne a nie kontrolne), a 
w niektórych cały kompleks 
takich zadań, właśnie dla ra­
dy zakładowej.

Przewodniczący wymieniał
dalej dziennikarz już nie

— Weźmy dla przykładu oświatę 
— powiedział dziennikarzowi prze 
wodniczący rady. — Obciążono nas 
obowiązkiem nakłaniania tych 
pracowników, którzy nie ukończy­
li podstawówki, do uzupełnienia 
wykształcenia w szkole dla pracu­
jących. Rozmawiamy więc z tymi 
ludźmi, by ich przekonać o potrze 
bie kontynuowania nauki. Jeden 
nie daje się przekonać, drugi — 
tak. Zapisuje się do szkoły. Jeśli 
uczęszcza do niej nieregularnie to 
nauczyciele zawiadamiają dział 
kadr, a ten oczywiście kieruje 
sprawę do rady zakładowej...

notował. Nie chodziło przecież 
o szczegółową inwentaryzację 
zakładowych komisji, w któ­
rych działają przedstawiciele 
rady zakładowej. To co zostało 
zanotowane, świadczy już bar­
dzo dobitnie o wypaczeniu 
słusznej zasady: potrzebna jest 
kontrola czynnika społecznego 
nad administracją. Uzasadnij- 
my tę tezę.

Funkcjonowanie, wielu komisji 
zakładowych w dziedzinach, w 
których działają wyspecjalizowane 
komórki administracyjne (przykła­
dowo: komisja do spraw bezpie­
czeństwa drogowego i dział trans­
portu) to nieprawidłowość z punk­
tu widzenia racjonalnej organi-
zacji pracy. Powoduje bowiem
dublowanie czynności lub wyręczę 
nie właściwej komórki przez ko­
misję oraz zacieranie podziału 
kompetencji. Udział przedstawicie­
la ruchu zawodowego w pracach 
tego rodzaju ciała kolegialnego 
jest więc równoznaczny z poma­
ganiem administracji w takim nie 
dobrym zarządzaniu. Oczywiście 
można się upierać, że uczestnictwo 
w tym zarządzaniu zapewnia 
wgląd w różne sprawy, a więc 
stanowi jakąś formę kontroli spo­
łecznej. Nasunie się jednak wów­
czas refleksja, że taka pośrednia 
kontrola problemów marginalnych 
— w aspekcie celów ruchu związ­
kowego — niewiele ma wspólnego 
z reprezentowaniem interesów za­
łogi.

Komisjomania organizowa­
na przez administrację gospo­
darczą pochłania związkow­
com masę czasu. Jeszcze bar­
dziej czasochłonne są ich licz­
ne czynności administracyjne 
związane głównie z organizo-
waniem rozdzielnictwem
świadczeń socjalnych.

— Rozprowadzamy bilety
autobusowe nie bez auto-
ironii rozpoczął przewodniczą­
cy rady zakładowej, kiedy 
dziennikarz zapytał o te czyn-
ności administracyjne. A 
tern nastąpiła druga w tej 
mowie wyliczanka.

Wczasy. W tej dziedzinie

po- 
roz

ra-
da nie tylko przydziela skiero 
wania. Organizuje również 
przewóz pracowników do za­
kładowego ośrodka wypoczyn­
kowego. Nad tym ostatnim zaś 
sprawuje pieczę.

Turystyka. Sport. Lecznic­
two. Żywienie zbiorowe. Kul­
tura i ośwfata. W każdej z 
tych dziedzin są zadania (orga

Wyroki w Kairze
Trzyosobowy Trybunał Re­

wolucyjny ogłosił w czwartek 
wyroki na kilkunastu byłych 
członków rządu egipskiego 
oraz kierownictwa Socjali­
stycznego Związku Arabskie­
go.

Były wiceprezydent Ali Sa- 
bri został skazany na karę 
śmierci, którą prezydent Sa­
dat zamienił na dożywotnie 
ciężkie roboty. Na kary śmier 
ci zostali skazani również by­
ły doradca szefa państwa Sa­
mi Szaraf, były minister 
spraw wewnętrznych Szarawi 
Gomaa oraz jeden z dawnych
członków kierownictwa 
Abdel Kcrim. Prezydent 
zamienił te wyroki na 
wotnie ciężkie roboty.

SZA, 
Sadat 
doży-

Ponadto na 10 lat ciężkich 
robót został skazany minister 
informacji Mohammed Fajek, 
a na 15 lat takich robót były 
sekretarz generalny SZA, Ab- 
dul Nur.

Pozostałe wyroki opiewają 
na kary od 10 lat do roku cięż 
kich robót. Jeden z oskarżo­
nych, b. minister transportu 
został uniewinniony. (PAP)

Kardynał Mindszenthy kwestionuje granice Austrii
Opinia publiczna Austrii poruszona została 

wypowiedzią przebywającego w Wiedniu kar­
dynała Mindszenthy‘ego, w której kwestionu­
je on integralność i ostateczny charakter gra­
nic Austrii. Kardynał ogłosił ostatnio list pas­
terski, adresowany do Węgrów na emigracji, 
odczytany również w kościołach austriackich, 
a zawierający passus, w którym określa się 
granicę austriacko-węgierską dosłownie jako 
,nie ostateczną".

Passus ten spowodował przede wszystkim ostrą 1 
natychmiastową reakcję szefa władz graniczącego 
z Węgrami Kraju Związkowego Burgenland, pana 
Kery. W piśmie protestacyjnym skierowanym na 
ręce premiera Austrii, B. Krelsky‘ego, określa on 
wypowiedź kardynała jako niedopuszczalne kwe­
stionowanie integralności terytorialnej Austrii oraz 
stawianie pod znakiem zapytania wszystkich wielo­
letnich wysiłków, mających na celu przezwyciężenie 
resentymentów ciążących na przeszłości Austriaków 
i Węgrów. Kery podkreśla w swoim piśmie żywotne 
zainteresowanie Austrii rozbudową stosunków mię­
dzypaństwowych i pogłębieniem wzajemnego zrozu­
mienia z Węgierską Republiką Ludową.

Jak przysłowiowy piłat w credo wpadł ze 
swoim wyjaśnieniem sekretarz Mindszenthy’e- 
go, który obwieścił, że kardynał „miał na 
myśli” nie granice Austrii, lecz... żelazną kur­
tynę, którą uważa za zjawisko „przejściowe i 
prowizoryczne". Dla zilustrowania, jak w 
uszach Austriaków musiało zabrzmieć to sfor­
mułowanie wyciągnięte z lamusa zimnej woj­
ny, wystarczy podać dwa fakty: przed paroma

dniami prasa austriacka określiła w obszer­
nych artykułach Węgry jako najbardziej inte­
resującego partnera gospodarczego wśród kra­
jów RWPG, zaś obecnie przebywa w Austrii 
minister obrony Węgier — Lajos Czinege.

Sprawa potraktowana została na tyle po­
ważnie, że dla jej rozpatrzenia zwołano spe­
cjalne posiedzenie Rady Ministrów. Jak 
oświadczył premier Kreisky, zostało zajęte 
stanowisko rządu, jednakże nie zostanie ono 
podane do wiadomości publicznej.

Natomiast prasa austriacka wszelkich odcieni nie 
szczędzi komentarzy na ten temat. Związana z kie­
rownictwem kościoła austriackiego Katolicka Agen­
cja Prasowa ,,Kathpress“ określiła wystąpienie kar­
dynała jako „wzbudzające zdziwienie**. „Volksstim- 
me“, pijze o „zagrożeniu dla dobrosąsiedzkich sto­
sunków ze wschodnim sąsiadem**. Wpływowa „Die 
Presse** zamieściła specjalny komentarz redakcyjny, 
w którym osłodziwszy rzecz paroma zdawkowymi 
formułkami grzecznościowymi, przypomina kardy­
nałowi o „obowiązku nie nadużywania praw gości** 
i przypomina mu potrzebę roztropności oraz prze­
zorności podczas wystąpień publicznych. Socjalde­
mokratyczna „Arbeiter Zeitung** oskarżyła zaś kar­
dynała wręcz o wywoływanie „politycznych niepo­
kojów**.

Tak więc postępowanie kardynała — który 
według własnego oświadczenia przybył do 
Wiednia, aby „spędzić tu wieczór swojego ży­
cia", natomiast zaczyna zajmować się polity­
ką — nie przypadło tu do gustu nikomu-

JERZY W. SOLECKI

Konkluzja może być chyba 
tylko taka: zbędny jest udział 
związkowców w pracach ko­
misji powoływanych przez ad­
ministrację, a całkowite nie­
porozumienie stanowi obciąże­
nie rad zakładowych czynnoś­
ciami administracyjnymi w 
dziedzinie socjalno-bytowej. 
Te ostatnie obowiązki powin­
ny zostać przejęte przez zakła­
dowe służby socjalne, które 
związkowcy kontrolowaliby, a 
nie wyręczali.

Obecny zbyt szeroki zakres 
obowiązków rad zakładowych 
utrudnia im koncentrację uwa 
gi na podstawowych sprawach 
związanych z warunkami pra­
cy i warunkami socjalno-by­
towymi załóg. Nadto liczne 
czynności administracyjne, na 
rzucone radom różnymi zale­
ceniami (których autorem jest 
m.in. Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych) grożą sfor­
malizowaniem działania zakła 
dowych ogniw ruchu zawodo­
wego.

Niedawno na jednej z narad 
związkowych w Poznaniu 
dziennikarz usłyszał taką wy 
powiedź:

— Dziwiłem się, że przewód 
niczącego naszej rady zakłado 
wej, który był ofiarnym akty­
wistą, niezmiernie rzadko moż 
na było zobaczyć W halach 
produkcyjnych wśród załogi. 
Przestałem się temu dziwić, 
kiedy sam zostałem przewod­
niczącym, biegającym z posie­
dzenia na posiedzenie nie- 
związkowej komisji lub ślęczą 
cym nad takimi dokumentami 
jak lista osób reflektujących 
na jabłka, na bilety do operet 
ki, na udział w grzybobraniu. 
Wierzcie mi, że tak obciążony 
działacz związkowy niejedno­
krotnie z kontrolera społecz­
nego przekształca się w zakła­
dowego referenta administra- 
cyjno-socjalnego... Wierzymy...

MICHAŁ ŁUCZAK

iNfLTURAlNYii
„WYZWOLENIE** 

W GORZOWIE

Wysoko sięga w tym sezonie 
Teatr im. Osterwy z Gorzowa Wlkp. 
20 listopada dał on premierę „yJ 
rwolenia” Wyspiańskiego w reży­
serii kierownika artystycznego tej 
sceny Krystyny Tyszarskiej i sce­
nografii plastyka poznańskiego Ja 
nusza Bersza.

Z WIZYTĄ ZA KULISAMI

W przerwie między dwoma spek 
taklami „Norwida” w Teatrze 
Narodowym w Warszawie, sPra* 
wozdawca „Głosu” złożył wizytę 
za kulisami. Iluż tu było akto­
rów, znanych nam dobrze z Pra* 
cy na poznańskich scenach przea 
kilkoma zaledwie sezonami. Ma­
chalica Hardock, Fryźlewicz, iwa 
nieć, Robaczewski. Wardein. Nai 
więcej gra obecnie w Warszawie 
Machalica. Wardejn przygotoww 
ie się do egzaminu reżyserskiego. 
Eleonora Hardock do roli 
.Trzech siostrach” Czechowa, 
tej samej sztuce wystąpi również 
Henryk Machalica.

MALARSTWO BERDYSZAKA 
W BRNIE

W ramach wymiany kulturalne! 
między Poznaniem i Brnem Pr® 
zentuje obecnie swe prace 
brneńskiej galerii plastyk pozn 
ski Jan Berdyszak. Eksponuje o 
tam obszerny wybór swych obr 
zów prezentowanych dwa miesią 
ze temu na poznańskiej wyst 
wie w galerii BWA.

EKSPANSJA POZNANIAKÓW
Zapowiada się nowa seria wy 

taw poznańskich plastyków „ 
Warszawie 7 grudnia w Gale 
.Kordegarda” otwarta 2°..li
vystawa malarstwa Jana S"T 2 
v miesiąc późniei w Galerii 
ly przy ul. Marchlewskiego P a 
sentować będzie swe prace An 
Rodzińska, a na dorocznej My- 
wie Realistów w „Zachęcie” 
styna i Ryszard Skupinowie. (° '
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Młodzi z Schoenebeck
0 „Puchar ŚwiataW najbliższą sobotę i niedzielęW zakładzie wiedzą, że za­

łoga elektrowni nie gra 
już podczas przerw śnia 

daniowych w skata, lecz w 
siatkówkę. Naszą uwagę zwró 
cił w hali montażu napis kre­
dą na filarze: „Tu pracują 
mistrzowie w pływaniu”.

Najwięcej tytułów mistrzów 
skich zagarnęły dziewczęta i 
chłopcy z brygady, której 
przewodzi 27-Ietni Siegfried 
Luther. Tworzą oni zespół 
montażu końcowego. Dokrę­
cają ostatnie śrubki do trakto 
rów, oznaczonych symbola­
mi ZT 300, 303, 304. Nad ich 
głowami w skomplikowanym 
labiryncie, na kilku pozio­
mach, płyną nieustannie 
części, z których powstaje 
ciągnik. Ta angielska linia 
transportowa, wykluczająca 
całkowicie kontakt człowieka 
z elementami składowymi 
traktora na drodze z magazy­
nu do miejsca, w którym zosta

Opinię 
rektora 
kszych i 
w Polsce

wyrażoną przez dy- 
jednego z najwię-

najnowocześniejszych 
kombinatów rolnych, 

cenią w Schoenebeck wysoko. 
Gospodarze pokazują nam tak 
ze opinię, jaką uzyskał trak­
tor w spółdzielni produkcyjnej 
Lovosice w Czechosłowacji. 
Tam pracował na wyjątkowo 
ciężkim pagórkowatym tere­
nie. NRD-owska spółdzielnia 
produkcyjna w Prohn zawia­
domiła fabrykę, że kobieca
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nie zmontowana — 
nizowana jest, jak 
zegarku.

Lśniące, czerwone

zsynchro- 
kółka w

traktory,

— to wspólny tytuł publika­
cji, które są wynikiem repor­
terskiej podróży dziennikarzy 
„Głosu" po NRD. Podróż ta 
odbyła się wspólnie z redak­
cją zaprzyjaźnionego z nami 
tygodnika „Wochenpost" z 
Berlina, którego reprezentan­
tem we wspólnej wyprawie 
był red. Rolf Pfeiffer. Celem

żo dziewcząt. Z młodzieżą bę­
dziemy mieli podczas całej 
naszej podróży NRD-owskiej 
wiele kontaktów. Wbrew 
zewnętrznym pozorom, ta 
młodzież jest inna od naszej. 
Nie tak obrazoburcza, próbu­
jąca walczyć przeciwko wszyst 
kim i wszystkiemu. Młodzi lu 
dzie w NRD sprawiają wraże­
nie bardziej praktycznie usto­
sunkowanych do życia, dużo 
wcześniej znajdują swoje 
miejsce. Na każdym kroku 
wyczuwalny jest szacunek dla 
starszych. A starsi, znając mło 
dzieńcze ambicje, zapał, en­
tuzjazm — roztropnie dają 
im pole do działania.

W Schoenebeck były odcin­
ki produkcyjne, które nie na­
dążały z planem. Kierow­
nictwo podejmowało więc de­
cyzje, które początkowo nie 
spotykały się z entuzjastycz­
nym przyjęciem części załogi. 
Postanowiło mianowicie, bez 
względu na stopień trudności

Zespoły żeńskie
na pierwszym planie

Uwaga sympatyków s-portu w Wielkopolsce skupiać się będzie 
w tym tygodniu na występach ze połów żeńskich. Koszykarze, pił-
karze ręczni siatkarze, zakończyli już sezon a na placu 
zostały ich koleżanki, z których większość wystąpi w 
sobotę i niedzielę przed, własną publicznością.

boju po-
□ajbliższą

z 
dać 
nia

KOSZYKÓWKA 
dużym zainteresowaniem oglą 
będziemy w Poznaniu spotka- 
o mistrzostwo I ligi koszyka-

cław. I właśnie w tych meczach,

z piękną oszkloną kabiną dla 
kierowcy, opuszczają halę 
montażową. Praktyczny egza­
min zdawać będą na polach 
NRD i innych państw RWPG, 
które zainteresowane są tymi 
pojazdami.

Nie jesteśmy fachowcami w 
tej branży i trudno nam oce-

wyprawy było pokazanie prze 
mian zachodzących w kraju 
naszych ’ ’

technologicznej, oddać 
warsztaty w ręce FDJ. 
dzież sprostała zadaniu.

brygada

zachodnich sąsia­
dów.

pielęgnacji roślin

ny wykonywane są 
działach rytmicznie,

w

całe 
Mło- 
Pla- 
tych

a jakość
traktorów opuszczających fa­
brykę nie ucierpiała na tym.

nić walory oglądanych 
rów. Zrobili to za nas 
ludzie, których opinia 
czy. Szef prasowy

trakto- 
jednak 
się li- 

fabryki
traktorów w Schoenebeck, inż. 
Ewald Stuhler pokazuje nam 
pismo. Odnotowujemy:

„Traktor ZT 300 wyróżnia 
się spośród wszystkich posia­
danych przez nas traktorów 
„domkiem kierowcy”. Kabina 
chroni pracującego przed wia-
tram i zimnem, a
przeszklenie umożliwia

duże 
swo-

bodną obserwację w pracy 
przed i za traktorem. Serwo- 
kierownica w połączeniu z 
wygodnym siedzeniem dają 
kierowcy takie warunki, jak 
w samochodzie osobowym”.

Podpis: Jan Bajer, Maniecz­
ki, woj. poznańskie.

wykorzystywała traktor przez 
3000 godzin w roku.

Notujemy jeszcze kilka da­
nych technicznych rodziny 
traktorów ZT, z których 90- 
konny ZT 300 narodził się w 
1968 roku. Jest on większy i 
prawie jeszcze raz taki silny 
jak nasz Ursus, którego naj­
nowszy model oznaczony sym 
bólem C 355 posiada 50 koni 
mechanicznych mocy. ZT 304 
jest odmianą ciągnika trans­
portowo - szosowego, a ZT 
303 przystosowany jest do pod 
wieszania szeregu maszyn to­
warzyszących. Model 300 ma 
już — jak zapewniają gospo­
darze — wszystkie choroby 
wieku dziecięcego za sobą, a 
udoskonalany — przyszłość.

Zagwarantuje to na pewno 
młodzież. Kluczymy wśród sta 
nowisk na taśmie i wszędzie 
spotykamy młodych ludzi. Du

Młodzież zainicjowała

TEATR

Życie podglądane
D okój na godziny*' miał zal- 

»»• naugurować działalność no 
wej, stałej poznańskiej „sceny 
propozycji" w salce prób „Estra­
dy" przy Masztalarskiej i z myś­
lą o niej to właśnie był w ogóle 
pierwotnie planowany. Zapewne, 
w warunkach tamtej małej i ty­
powo kameralnej sali, lepiej 
sprawdziłby się spektakl niż na 
wielkiej i zdecydowanie zbyt 
przestronnej jak na potrzeby 
biedniutkiego „pokoiku na go­
dziny" scenie Teatru Polskiego.

Lecz i tutaj, na dobrą spra­
wę, jest całkiem na miejscu. 
Okazał się po prostu całkiem 
atrakcyjny teatralnie, a przy tym 
dość daleko odbiegający od do 
tychczasowego „młodzieżowe­
go" — klasycznego modelu re­
pertuarowego tego teatru, jako 
że jest to sztuka zdecydowanie 
współczesna i dość wyraźnie 
adresowana do dorosłych. Ale 
przede wszystkim jest to dobrze 
napisana sztuka. Wcale nie gor 
sza od niedawnego dewizowego 
Albeego, a z całą pewnością 
głębsza, bardziej pobudzająca 
do myślenia, wielowarstwowa.

Sztuka Landovskego ma wiele 
cech wspólnych z lepiej znany­
mi niż dramaturgia współczesna 
tego kraju realistycznymi filma­
mi nowej czeskiej fali. Stara się 
więc pokazać pewną całość po­
przez natrętnie zgromadzone 
szczegóły, poprzez jednoznaczną 
nobilitację codzienności oraz 
krańcowy wręcz realizm obserwa 
cji. Na pozór mamy tu do czy­
nienia z bardzą prostą, obycza­
jową historyjką, opartą na pra­
starym motywie cnotliwej Zuzan 
ny I starców, z tym tylko, że 
dziewczyna nie jest zbyt cnotli­
wa i że ma młodego kochanka. 
Wszyscy oni dość przypadkowo 
spotykają się i spędzają ze sobą 
gorzką, ponurą noc, obnażając 
bezwiednie wszystkie swe uczu­
cia. zadawnione urazy I kom­
pleksy. Jak to zawsze ma miej­
sce w dobrze napisanej sztuce. 
Powstała w wyniku tego rzecz 
bardziej złożona i wielowarstwo 
wa niżby się można było tego 
spodziewać na podstawie samel 
tylko intrygi oraz fabuły. Gra. 
która proponują nam bohatero­
wie sztuki, wykraczać zaczyna

bowiem w pewnym momencie 
daleko poza banalne sprawy 
między dziewczyną i chłopcem 
oraz zaborczym starcem a jego 
ofiarą, odsłaniając nieoczekiwa­
nie pokłady ludzkich marzeń, 
myśli i tęsknot przemieszanych 
starannie z obłudą i chciwością.

Nowe przedstawienie Teatru 
Polskiego przede wszystkim jest 
interesujące swą propozycją au­
torską, swym tekstem. Także jed 
nak stroną realizacyjną oraz 
aktorską. Z czteroosobowej obsa 
dy wykonawców nie wszyscy ma 
ją tu równe, lub chociażby tylko 
zbliżone, szanse zainteresowania 
sobą widowni. Faworytami są tu 
dwaj starcy, dwie złożone psy­
chologicznie postacie charakte­
rystyczne. Marian Pogasz poka­
zał w roli Fana wszystkie walo­
ry swego zdecydowanie proreali 
stycznego aktorstwa. Stworzył po 
stać zagadkową i demoniczną, 
bardzo plastyczną, chociaż nie­
co przerysowaną w poszukiwa­
niu mocniejszych i bardziej atrak 
cyinych środków wyrazu. Raj­
mund Jakubowicz zagrał Hanzla 
inaczej, bardziej prosto, bez żad 
nych dodatków, wydobywając z 
tćj postaci wszystkie jej głęboko 
ukryte pierwiastki ludzkie. W 
znacznie trudniejszej sytuacji 
znaleźli się w tym spektaklu obo 
je młodzi. Janusz Greber pozo­
stał do końca, w zgodzie z sa­
mą sztuką, bezbarwnym człowie 
kiem bez właściwości. Barbarze 
Grabowskiej niedostatek doś­
wiadczenia scenicznego stanął 
na przeszkodzie w bardziej fine­
zyjnym rozegraniu postaci mło­
dej, myślącej dziewczyny, poszu 
kującej uczucia oraz życiowej

mistrzostwa w wielu dyscypli­
nach sportowych. Konkuren­
cje pływackie rozgrywane są 
w zakładowym 50-metrowym 
basenie z podgrzewaną wodą. 
W brygadzie Siegfrieda 
Luthera są nie tylko najlepsi 
pływacy, ale w tym 45-oso- 
bowym zespole jest drużyna 
piłkarska, 10 wędkarzy, są 
kręglarze. Za namową młodzie 
ży elektrownia przeszła z 
kart na piłkę. Jej przypisać 
trzeba wiele inicjatyw za­
równo w sferze produkcji jak 
również poza nią.

Kiedy zwiedzaliśmy zakład, 
trwały prace wykończeniowe 
przy najnowszym obiekcie 
socjalnym — stołówce. Praw­
dę mówiąc, określenie to nie 
jest najszczęśliwsze. W lokalu 
o takim wystroju wnętrza nie 
serwowano by u nas dań po­
niżej I kategorii cen. Tutaj 
stołówka, bazująca głównie 
na tzw. daniach jedno- 
garnkowyćh, przypomina 
szklany pałac. Na piętrze 
urządzono zakładową restau­
rację. Tam można będzie na­
bywać dania z karty. Na ra­
zie jednak, z inicjatywy mło­
dzieży, część załogi po zakoń­
czeniu pracy przychodzi do 
przyszłej stołówki na „drugą 
zmianę”. Czyszczą szyby, cy- 
klinują podłogi. Będzie taniej 
i szybciej. Liczy się bowiem 
każdy grosz. Oszczędność nie 
jest słowem wypisanym na 
transparentach i propagando­
wych plakatach, ale ma 
ściśle określone znaczenie dla 
Niemca, jednako rozumiane 
w domu i w zakładzie pracy. 
Mieszkańcy NRD nie znają 
pojęcia „akcja oszczędzania”.

rek, pomiędzy lokalnymi rywalami 
Lechem i AZS-em. Obie drużyny 
spisują się w bieżącym sezonie zu 
pełnie nieźle i zajmują miejsca w 
górnej części tabeli, zaraz za pro­
wadzącymi ŁKS-em i Wisłą. Lech 
jest trzeci, mając na swoim kon­
cie 6 zwycięstw i 4 porażki, nato­
miast AZS (IV miejsca) w pięciu 
meczach schodził z boiska jako 
zwycięzca i w pięciu jako poko­
nany. Akademiczki były zresztą 
autorkami największej sensacji w 
tym sezonie, wygrywając już w 
pierwszej serii spotkań w Krako­
wie z miejscową Wisłą. Niestety 
sprawiły nam również przykry za­
wód, kiedy to przegrały w Lubli­
nie z najsłabszą drużyną I ligi — 
AZS-em. Podobną niespodziankę w 
sensie ujemnym, mają na swoim 
koncie koszykarki Lecha, które 
przegrały ostatnio z Koroną.

Najbliższe mecze mają dla obu 
drużyn duże znaczenie, nie tylko 
prestiżowe. Zdobycie 4 punktów 
przez Lecha lub AZS, pozwoliłoby 
którejś z tycn drużyn na umocnię 
nie się w czołówce tabeli i umoźli 
wiłoby dalszą, ewentualną walkę 
o tytuł wicemistrza Polski na rok 
1972. Piszemy wicemistrza, gdyż 
sprawa pierwszego miejsca, wydaje 
się już być rozstrzygnięta na ko­
rzyść ŁKS-u, mimo że do końca 
rozgrywek jest jeszcze daleko. Me 
cze Lech—AZS rozpoczną się w so 
botę o godz. 18 zaś w niedzielę o 
godz. 18.30 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

Przodownik tabeli II ligi koszy- 
karek — Olimpia Poznań, swoje 
najbliższe mecze mistrzowskie ro­
zegra 14 i 15 bm w Toruniu z miej 
scowym AZS-em. Akademiczki są 
najpoważniejszymi rywalkami po- 
znanianek i mają tylko o jedno 
zwycięstwo mniej od nich. Tak 
więc mecze w Toruniu zadecydują 
o tytule „mistrza jesieni”.

PIŁKA RĘCZNA
Nie wiedzie się piłkarkom ręcz­

nym poznańskiego Przemysława w 
rozgrywkach I ligi. W dotychczas 
odbytych spotkaniach odniosły tyl 
ko jedno zwycięstwo i zajmują o- 
statnie miejsce w tabeli. Sytuacja 
jak widać nie jest najlepsza, ale 
naturalnie nie można już dzisiaj 
skazywać sympatycznych dziew­
cząt Przemysława na degradację. 
W sobotę o godz. 18 i w niedzielę 
o godz. 11 grają one w sali przy 
ul. Marcelińskiej z AZS-em Wro-

poznanianki mają szansę na zdoby 
cle punktów, ale pod warunkiem, 
że będą walczyć o piłkę od pierw­
szego do ostatniego gwizdka.

SIATKÓWKA
Trudna przeszkoda czeka rów­

nież poznańskiego Energetyka — 
przodownika U ligi. Siatkarki te­
go klubu przyjmują w sobotę (godz. 
18 i w niedzielę godz. 10) swojego 
najgroźniejszego rywala Gedanię 
Gdańsk. Najbliższe mecze będą 
dla zawodniczek Energetyka, oka­
zją do rehabilitacji za niezbyt uda 
ny występ w Lublinie, kiedy to 
przegrały jedno spotkanie z naj­
słabszym zespołem II ligi — miej­
scowym AZS-em. (s)

Ereńska-Radzewska 
nadal w czołówce

Nadal b. dobrze spisuje siq w
turnieju mistrzyń krajów euro- 
pe4'kich w jugosłowiańskiej
miejscowości Vrnjacka 
polska szachistka 
Radzewska. Po sześciu

Banja 
Ereńska- 
rundach

dzieli ona drugie miejsce z Verocsi 
(Węgry) — obie po 4,5 pkt. Pro­
wadzi nadał Węgierka Ivanka — 5 
pkt.

W odłożonych grach Polka po­
konała Jugosłowiankę Jovanovic i 
zremisowała z Bułgarką Georgie- 
wą, natomiast w 6 rundzie prze­
grała z Holenderką Timer. (ot)

£ alekopfsem.

Oni po prostu oszczędzają.
FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

stabilizacji.
Najmniej 

wiedzieć o
natomiast można po- 
scenografii. Zadanie 
było tu bowiem cał-scenografa , 

kowicie odmienne od tych, jakie
mu się zazwyczaj stawia. Pole­
gało ono na tym bowiem, aby jak 
najskuteczniej zmniejszyć scenę, 
pozbawić ją przestrzeni, zagra­
cić.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Po­
kój na godziny” sztuka Pavela Lan 
dovskego w przekładzie Jana Cał­
ka i reżyserii Andrzeja Wanata. 
Scenografia Zbigniewa Bednarowi- 
cza. Premiera 13 listopada 71.

Koszykarki Wisły 
w ćwierćfinale PE

Koszykarki Wisły wygrały re­
wanżowy mecz w Pucharze Euro­
py z Unionem Firestone Wiedeń
71:50, 37:20 i awansowały do
ćwierćfinału.

PUCHARY EUROPY 
W KOSZYKÓWCE KOBIET

(Tłustym drukiem podajemy 
drużyny, które awansowały do 
ćwierćfinału).

Slavia (CSRS) — ATV Duessel- 
dorf (NRF) 89:49.

Montceau les Mines (Francja) — 
'gnis Mataro (Hiszpania) 74:47.

MĘŻCZYZN!
Juventud Badalona (Hiszpania) 

— Sutton (Anglia) 97:45.
Partenope (Włochy) — Spartak 

(CSRS) 92:82. (ot)

J SIEMIONÓW

— Jeśli otrzymam pańskie gwarancje kontynuowania rozmów, 
biorę na siebie zobowiązanie niedopuszczenia do zniszczenia 
Włoch, jak to zostało zaplanowane w myśl rozkazu Fuehre- 
ra. Otrzymaliśmy rozkaz zniszczenia wszystkich galerii obra­
zów 1 pomników przeszłości, słowem zrównać z ziemią wszy­
stko, co jest własnością całej ludzkości. Nie zważając na 
wielkie osobiste niebezpieczeństwo, ocaliłem już i ukryłem w 
swych schowkach obrazy z galerii Uffizii i Patti, a także ko­
lekcję monet króla Wiktora Emanuela...

W tym momencie położyłem na stole spis ukrytych przeze 
mnie obrazów. Były tam dzieła Tycjana, Botticelli'ego, El 
Greco. Amerykanie przerwali rozmowy - z uwagą studiując 
ten spis.

— Ile mogą kosztować te obrazy? — zapytali mnie.
— Tp są przecież rzeczy bezcenne — powiedziałem I do­

rzuciłem szybko: według mnie ponad sto milionów dolarów.
— Jestem gotów — powiedział Dulles — ubić z panem in­

teres, generale Wolff. Ale musi mi pan dać gwarancję, że nie 
wejdzie pan w żadne inne kontakty z sojusznikami. To pierw­
szy warunek. Mam nadzieję, że rozumie pan także, że fakt 
naszych rokowań, powinien być znany tylko tym, którzy tu się 
znajdują.
- W takim razie nie widzę, niestety, możliwości podpisa­

nia układu pokojowego, ponieważ pan nie jest prezydentem, 
a ja nie jestem kanclerzem.

Milcząc, wymieniliśmy uśmiechy i zrozumiałem, że w ten 
sposób otrzymałem ich zgodę na to. żeby poinformować pa­
na Reichsfuehrerze — o rozmowach I prosić o pańskie dal­
sze polecenia. Wysyłam ten list przez osobistego adiutanta 
feldmarszałka Kesselringa który towarzyszy swemu szefowi w 
locie do Berlina. Jest to człowiek sprawdzony przeze mnie
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NRD — ANGLIA 16:6
Bokserska reprezentacja NRD 

rozegrała w Londynie międzypań­
stwowe spotkanie z reprezentacją 
Anglii. Mecz, który odbył się w 11 
wagach, przyniósł zasłużone wyso­
kie zwycięstwo drużynie NRD 16:6.

PRZEDOLIMPIJSKIE 
ELIMINACJE PIŁKARZY

Rozgrywany w Kolumbii kwali­
fikacyjny turniej do piłkarskiego 
turnieju olimpijskiego osiągnął 
rundę finałową. W pierwszych me 
czach Brazylia zremisowała z Ko­
lumbią 1:1 a Peru ■zremisowało z 
Argentyną także 1:1,

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY
FRANCJI

Amatorska piłkarska 
cja Francji pokonała 
Austrię 5:1 (3:1). Było

reprezenta 
w Paryżu 
to spotka-

nie I europejskiej grupy elimina­
cyjnych rozgrywek do olimpijskie 
go turnieju piłkarskiego. Mimo tak 
wysokiego zwycięstwa Francuzi 
nie mają większych szans w swej 
grupie, bowiem przegrali już jed­
no spotkanie z ZSRR 1:5.

4:2 DLA BORUSSII
W Utrechcie (Holandia) rozegrano 

międzynarodowy mecz piłkarski, 
w którym miejscowy zespół D.O.S. 
Utrecht przegrał z Borussią Mcen- 
chengladbach (NRF) 2:4 (1:3). Go­
ście wystąpili bez Netzera, 
Heynckesa i Muellera.

MERCKX I GOULD 
NAJLEPSZYMI SPORTOWCAMI

Belgijski kolarz zawodowy Eddy 
Merckx i rekordzistka świata w
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A. Bachleda czwarty 
w slalomie gigancie

W Val d’Isere (Francja) na mię­
dzynarodowych zawodach narciar­
skich — XVII kryterium pierwsze­
go śniegu, rozegrano 9 bm. slalom 
gigant mężczyzn zaliczamy do 
punktacji „Pucharu Świata”.

Wielki sukces odniósł reprezen­
tant Polski Andrzej Bachleda, któ 
ry, jeszcze raz potwierdził swą 
przynależność do ścisłej czołówki 
świata. Polak był po pierwszym 
przejeźdz.ie slalomu na 6 miejscu, 
a po dwóch przesunął się na 4 po­
zycję, dzięki czemu zdobył 11 pkt. 
do „Pucharu Świata”.

Slalom gigant w Val d’Isere, 
zgromadził na starcie, wszystkich 
najlepszych zjazdowców świata i 
zakończył się ogromną sensacją, 
bowiem jego zwycięzcą został 19- 
letni Norweg Erik Haker.

Wyniki: 1 E. Haker (Norwegia) 
1:33,45 + 1:26,03 = 2:59,55 ; 2. J. Noel 
Augert (Francja) 1:33,92 + 1:25,98 = 
= 2:59,00; 3. H. Duvillard (Fran­
cja) 1:34:65 + 1:26,24 = 3:00.89 ; 4. A. 
Bachleda (Polska) 1:35,04 + 1:26,91 = 
= 3:01,95; 5. W. Tresch (Szwajca­
ria) 1:35,31 + 1.27,16 = 3:02,47.

Po dwóch konkurencjach „Pu­
charu Świata” w narciarstwie al­
pejskim — biegu zjazdowym (St. 
Moritz) oraz slalomie gigancie (Val 
D’Isere) podano następującą łącz­
ną punktację:

1. B. Russi (Szwajcaria) 29
pkt., 2. E Haker (Norwegia) — 25 
pkt., 3. W. Tresch (Szwajcaria) — 
23 pkt.; 4. J. Augert (Francja) i 
H. Messner (Austria) po — 20 pkt., 
6. H. Duvillard (Francja) — 15 
pkt., 7. M. Daetwyler (Szwajcaria) 
i A. Bachleda (Polska) po — 11

9. K. Schranz (Austria) — 8pkt., . ------------ .
pkt., 10 W. Bleiner (Austria) i J.
Loidl (Austria) — 6 pkt. (ot)

pływaniu, Shane Gould (Australia) 
uznani zostali za najlepszych spor 
towców świata w 1971 r. w trady­
cyjnej ankiecie, przeprowadzonej 
przez zachodnioniemiecką agencję
ISK

w 
czu

•ze Stuttgartu.

PORAŻKA STOKE CITY

pierwszym półfinałowym me- 
piłkarskiego pucharu ligi an-

gielskiej zespół Stoke City niespo 
dziewanie przegrał na swoim boi­
sku z West Ham United 1:2.

NRD WYGRAŁA TURNIEJ 
W TBILISI

W Tbilisi zakończył się między­
narodowy turniej w piłce ręcznej 
mężczyzn o nagrodę gazety „Zarja 
Wośtoka” W finałowym meczu 
NRD pokonała Rumunię 18:15 
(12:10). Ubiegłoroczni zwycięzcy te 
go turnieju Jugosłowianie zajęli 
trzecie miejsce wygrywając z Gru 
zją 23:20 (15:8).

3 ZWYCIĘSTWA WĘGRÓW 
W NRF

W NRF przebywa zespół mistrz^ 
Węgier w koszykówce mężczyzn 
MAFC Budapeszt. Węgrzy odnie­
śli 3 zwycięstwa: nad USC Mona­
chium 62:56, FC Bamberg 76:69 i 
b. mistrzem NRF MTV Giessen 
71:64.

KOLEJNY REMIS 
B. SPASSKIEGO

w ii 
niej u

rundzie moskiewskiego tur 
szachowego poświęconego

pamięci A. Alechina, Borys Spas- 
ski uzyskał kolejny remis, tym ra 
zem z arcymistrzem Bronszteinem. 
Na czele tabeli turnieju znajduje 
się czterech arcymistrzów radziec 
kich: Petrosjan, Smysłow, Bron- 
sztein i Sztejn, którzy zdobyli po 
7 pkt. Spasski zdobył dotychczas 
6 pkt. (t)

w najbardziej dokładny sposób. Pewnie pan go sobie przy­
pomina, bowiem właśnie pan zatwierdził jego kandydaturę, 
gdy został oddelegowany do Kesselringa, żeby poinformować 
nas o związkach feldmarszałka z marszałkiem Rzeszy Goe- 
ringiem.

Nasze następne spotkanie z Amerykanami odbędzie się w 
ciągu najbliższych dni.

Heil Hitler.
Pański Karl Wolff*.

Wolff napisał prawdę. Rozmowy były prowadzone w takim 
lub w bardzo podobnym stylu. Przemilczał jedynie to, że w 
drodze powrotne], do Włoch, miał długą dyskretną rozmowę w 
przedziale pociągu z Husmannem I Weibelem. Dyskutowano 
o składzie przyszłego rządu Niemiec. Typowano: na kancle­
rza — Kesselringa, na ministra spraw zagranicznych grup- 
penfuehrera SS von Neuratha byłego namiestnika Czech i 
Moraw, na ministra finansów honorowego członka NSDAP 
Hjalmara Schachta, na ministra spraw wewnętrznych zaś, ober- 
gruppenfuehrera SS Karla Wolffa.

W tym 
no...

Stirlitz 
kierunku

gabinecie dla pana Himmlera teki nie przewidzla-

12. 3.1945 (godzina 08 minut 02)

pędził z największą szybkością swym „Horchem" w 
granicy szwajcarskiej. Obok niego siedział milczący

I blady ksiądz. Śtirlitz nastawił radio na Francję. Z Paryża na­
dawano właśnie koncert głośnej sławy piosenkarskiej — 
Edith Piaff, śpiewała niskim, silnym głosem piosenki w pro­
stych, zrozumiałych słowach.

— To jest upadek obyczajów — powiedział ksiądz. — Nie, 
ja jej nie potępiam, po prostu słuchając, cały czas wspomi­
nam Haendla i Bacha. Dawniej ludzie sztuki byli widocznie 
bardziej wymagający w stosunku do siebie: kroczyli w jed­
nym szeregu z wiarą i stawiali przed sobą ogromne zadanie. 
A to? To język przekupki.

— Niech ksiądz da spokój. Takie rozmowy będziemy pro­
wadzić po wojnie. Teraz proszę jeszcze raz powtórzyć mi 
wszystko, co ksiądz powinien zrobić w Bernie.
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DZIELNICOWY REJON DRÓG i ZIELENI 
Poznań - Grunwald 

podaje do wiadomości wszystkim 
administratorom, dozorcom i mieszkańcom 

nieruchomości na terenie dzielnicy 
Grunwald, 

że mogą bezpłatnie zaopatrzyć się

W ŻWIR DC AKCJI ZIMOWEJ
na sezon 1971/1972 r.

PRZY UL. PROMIENISTEJ 35, 
nar. Grochowskiej.

M9681

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — Junikowo zatrud 
ni:

— KIEROWNIKA Kontroli Technicznej — wy­
kształcenie wyższe techniczne.

— TECHNOLOGA napraw i konserwacji samo­
chodów — wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne do działu napraw i obsług technicz­nych.

•“ ST. REFERENTA do działa zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne plus prak­tyka.

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
samochodowych.

— MALARZA,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza.
— POMOCNIKÓW palaczy.
— ROBOTNIKOw porządkowych na etatu.
— KIEROWCÓW z I i II kat, prawa jazdy oraz 

pracowników do transportu na */« etatu.
•— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy. — 

kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— SZATNIARKI.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, uL Wieruszowska 2 — Junikowo.
K9134

MISIA? — BRĄZOWEGO, ŻÓŁTEGO?
KONIA NA BIEGUNACH?

czy MAŁEGO KONSTRUKTORA?

Trafnego wyboru dokonasz na stoiskach

SPRZEDAŻ PREMIOWANA

OD 22 XI DO 18 XII BR

NAGRODY 4.000

Praca ■ Nauka
Pomoc do 3-letniego dziec
ka potrzebna. Możli-
wość uczęszczania na kur 
sy. Danuta Kowalik. War 
szawa, ul. Leszczyńska 10
m. 41. K&614

z zabawkami na I i VIII piętrze POT

K9516

Kożuch damski, tel. 649-46.
_____  249 59g

Stylowe meble.
dalie inne
Zgłoszenia, tel.

, chepen- 
sprzedam. 
630-92.

24972g

Mieszkanie 2 pokoje, wy- Sprzedam dom 3 pokoje 1 
godne w Stargardzie kuchnia, c. o„ woda, ka- 
Szczecińskim, zamienię na i nalizacja, 2.500 mi ogrodu, 
podobne w Pile. Niechwia : Piotr Olendrowicz, Psary 
dowieź, Stargard ul. War- Polskie k. Wrześni.
szawska 33/7. K9226

Polskie k. Wrześni.

KONSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem 
technicznym i co najmniej 3-letnią praktyką zawo­
dową, w tym jednego ze znajomością hydrauliki 
siłowej — zatrudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy PIMR w Poznania, uL Starołęcka 31.

K8884

Przyjmę rencistę elektro­
mechanika lub ślusarza 
mechanika. Elektromecha 
nika, Suchylas, Obornic- 
ka 18. 24648g

Przyjmę dozorstwo z mle 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24683g.

Sprzedam motocykl WSK 
nowy, rok produkcji 1971, 
przebieg 3,5 tys. km. Ce­
na 5.000 zł. Andrzej Czoch 
ralski, ul. Nad Wierzba- 
klem 4 m. 7, godz. od 
16—18. 25000g

Komfortowe mieszkanie 
willowe lub 3 pokojowe 
na 5 lat. Oddam w dzier­
żawę w Poznaniu. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24566g.
Zamienię mieszkanie 3-po

Taksometr Poltax sprze­
dam. Poznań, Skośna 18.

130g

kojowe kuchnia stare

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu. ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów,

— TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnia praktyka na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a. po techni­
kum chemicznym. wzgL zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej,

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
— PLACOWEGO na marazm opalowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1371/72.
— ELEKTROMONTERÓW z grupa kwalifikacyjna 

serii U b. o.

Przyjmę pracę chałupni­
czą różnej branży. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24704g.
Przyjmę czeladnika do 
stolarni. Czempiń, Ko­
ściańskie Przedmieście 13.

642g
Krawcowa świadectwem 
czeladniczym, szuka pra­
cy. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24939g.
Pielęgnuję chorych. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24520g.

MONTEROW SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami.

ACETYLENO-
K8937

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy i Książki „RUCH” 

w Poznaniu

Księgowa starsza, sumień 
na sprawna i obowiązko­
wa, poprowadzi księgo­
wość Kasy Pracowniczej 
lub Rady Zakładowej na 
'/t etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24984g.

Sprzedam akordeon Welt 
meister 120-basowy. w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
41 m. 20 (po godz. 16).
________ 24652g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Długa 14 m. 
13, 24668g
Tanio sprzedam ładną sy 
pialnię, 4.200 zł. Smocho- 
wice, Sianowska 38.

24670g
Barakowóz nadwozie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24684g.
Kuchenkę gazowo-węglo-
wą lewostronna, 
kową sprzedam.
524-98 od godz. 17

3-palni- 
Telefon 
do 19.

24711g

budownictwo Łazarz na 5 
pokoi lub większe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24 584g.
Samodzielny lokal 30 m*. 
prąd siła. woda. gaz. od­
dam na warsztat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24918g.
Zamienię z kolejarzem 
mieszkanie 2-pokojowe. 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój (54 ml), I piętro, 
dzielnica willowa (Grun­
wald), na podobne 3—4- 
pokojowe (70—90 mi). Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24770g.
Konin. zamienię mieszka­
nie spółdzielcze M-4 na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24773g.

POSZUKUJE PILNIE 
na terenie miasta Poznania 

POMIESZCZENIA o powierzchni ok. 80 m! 
z przeznaczeniem na archiwum zakładowe. 

Oferty przyjmuje Dział Nadzoru Gospodarcze­
go i Zaopatrzenia PUPiK „Ruch”, Poznań, ul.

Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie liceów, techników. 
WSE 1 WSR, Reya 4 m 4.

Futro nowe, jasne nutrie, 
duży rozmiar, sprzedam. 
Marcelińska 66 B m. 13.

24731 g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju od stycznia. Ewa 
Gołębiewska. Świętochło­
wice. ul. Ogrodowa 4 m.

tel. 433-12. 24553g
Udzielę korepetycji z ma­
tematyki. tel. 430-24.

s. 24576g

Futro — karakuły popie­
late, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24743g.

15.
Kupię 
dzielcze

24785g
mieszkanie spół-

lub

Zwierzyniecka 9. I piętro, pokój 15. M8979

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz

1 MISTRZA BETONIARSKIEGO — na stanowi­
sko majstra do Wytwórni Prefabrykatów Wiel­
kopłytowych,

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia należy kierować — PPB nr 2, 
ul. Strzelecka 2/6 — Sekcja Kadr, III piętro, pokój 313.

M8910

Pomoc w nauce z języka 
francuskiego, niemieckie­
go. angielskiego dla po­
czątkujących i zaawanso­
wanych. oraz z matema­
tyki w zakresie klasy VII. 
VIII. pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Zamiejsco­
wi — lekcje sobotnie, nie 
dzielne. Świerczewskiego 
69b m. 35 Zgłoszenia: Eo-

Traktor C-306 z przycze­
pą, sprzedam. Wronki, No 
wawieś, ul. Górna 29.

K9639

Samochody
Sprzedam Trabanta 601.
Luboń 4, ul. Łączna 9a. po
godz. 16. 24196g

dżina 19—20. 24369g

M-3 lub M-4. 
jętna. Poznań, 
ska 44.

wyłączone 
Cena obo- 
Gnieżnień- 

24803g
Mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24808g.
Pokój odstąpię. Płatne 
rok z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24813g.

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 31 

zawiadamia że
w czasie od 6 do 23 grudnia 1971 r. 

ODBĘDZIE SIĘ

USTAWOWA INWENTARYZACJA
W MAGAZYNIE.

Uprasza się zainteresowanych członków Spół­
dzielni do pobrania z magazynu zapotrzebowa­
nych surowców, do dnia 3 grudnia 1971 r. — 
włącznie. K9132

Komunikaty
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zwraca uwagę właścicielom, admini-
stratorom, dozorcom mieszkańcom 
mina o obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia 
ciągowych i kanalizacyjnych w 
przed nadchodzącymi mrozami. 
Dla zabezpieczenia przewodów

___________________ 24835g
Sprzedam parcelę 3.800 m* 
położoną w Paczkowie z
prawem 
Klose.

zabudowy Józef
Paczkowo, pow.

Poznań, ul. Sredzka 16. 
_________________ 24540g
Sprzedam działkę w Gnieź 
nie o pow. 1.500 m’. Wia­
domość Amborski, Gnie­
zno, 22 Lipca 5 m. 2.

24456g
Sprzedam działkę budow­
laną. ‘Zgłoszenia Piątko­
wo przy Podolanach. ul.
Jaskółcza 9.

& Koźne
24358g

Przepisuję na maszynie 
wszelkie prace. Poznań, 
Garbary 49 m. 5. 24949g
Warsztat Mechaniczno-Sa­
mochodowy Wiktor Hop- 
pel. Poznań. Wawrzyńca 
9, zakłada zawieszenia 
łożyskowe do „Syren”.

24758g

Overlockiem szyjemy dzla 
niny. Haftoplis, Mylna 24,
tel. 423-27. 24786g

domów i przy po-

urządzeń wodo- 
nieruchomościach

wodociągowych 1

Wydzierżawię 
nie nadające

czy.
ska 44.

warsztat 
Poznań.

pomieszcze- 
sie na róż- 
rzemieślni- 
Gnieżnień-

24801 g
Wykonuje szlify wałów
korbowych „Syrena”.
„Trabanta”, składanie sil 
ników z gwarancją. Poz­
nań, Dąbrowskiego 69.
_____________________ 24816g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 20887g
Bezpyłowe 
parkietów.
Telefon 67-11-24.

cyklinowanie 
lakierowanie.

1201g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do pracy w siedzibie za 
rządu przedsiębiorstwa:

— PALACZA centralnego ogrzewania,
— ŚLUSARZA REMONTOWEGO — pożądane upr. 

spawalnicze,
— INSPEKTORA d/s gospodarki materiałowej,
— KIEROWNIKA robót sanitarnych, 

oraz do prac prowadzonych na terenie województw 
poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania.
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Poza wynagrodzeniem zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18.— zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61. dr 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.-

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku niepodjęcie pracy. M9547

Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7. 353g

Zamienię Zastavę na Fia­
ta 125 P z dopłata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24285g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow-
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 przyjmie 
pracy następujących pracowników

— PALACZY c.o. z uprawnieniami
— ELEKTRYKA sieciowego z uprawnieniami 
— SPAWACZY — BLACHARZY
— MURARZA.

Wynagrodzenie uzależnione od kwalifikacji i 
siadanych uprawnień.

do

po-

Informacja telefoniczna pod nr 670-081, wew. 86.
M9279

Instytut Gospodarki Komunalnej Oddział w Poznaniu 
— ul. Drzvmały 24 — zatrudni

DWÓCH INŻYNIERÓW, względnie MGR. - IN­
ŻYNIERÓW SANITARNYCH ze specjalnością 
wodociągi i kanalizacja lub technologii wody 
i ścieków.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K8977

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnia zaraz:

WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej — 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-
wodowego — pokój 101. K9243
Biuro Projektów Budowlanych w Poznania, ul. Sta- 
lingradzko 53. zatrudni zaraz

INŻYNIERA bud.-konstruktora 
oraz INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnie­
niami na stanowiska 
STARSZYCH PROJEKTANTÓW.
Również ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW
instalacji sanitarnych i DROGOWCÓW. 

Informacje telefoniczne: 472-11, wewn. 2731.

Kupno ^Sprzedaż

Sprzedam silnik dołnoza- 
worowy do Warszawy, Po 
znań. ul. Słoneczna 19 m.

Wynajmę pani pokój sa­
modzielny c.o., umeblo­
wany w centrum. Płatne 
za rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24344g.

Odstąpię lokal warsztato­
wy z oknem wystawo­
wym — Jeżyce. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I215g.

Matrymonialne

2. 24293g

Uwaga skupuję stare te­
lewizory. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24548g.

Kupię kompletny silnik 
Skody 1102. Poznań, Gło­
gowska 160 m. 15 . 24806g

Kupię garaż blaszany. Te 
lefon 430-80, po godz. 18. 

24852g
Sprzedam strugarkę - fre­
zarkę bramową. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1211g.
Sprzedam radio, adapter, 
kolumny IOw Stereo, wy­
sokiej klasy „Riga” Ex- 
port. 13.000 zł, tel, 549-61.
godz. 10—18. 24957g
Sprzedam stół rozsuwany, 
krzesła, fotele, stoliki, ul. 
Cześnikowska 4a m. 6, 
godz. 16. 24869g
Sprzedam witrynkę, zegar 
stojący, szafkę do węgli 
i obuwia. Grobla 29 m. 19 

_ _ 24386g
Futro damskie, nowe, sza
re koty serdak zako-
piański sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24877g.

Pianino czarne sprzedam.
Tel. 631-59. 24910g
Stolik pod telewizor, wi­
trynę wysoki połysk 
sprzedam. Głogowska 43 
m. 26. 24919g 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61. w podwórzu.

24923g

827g

Sprzedam zgrubiarkę 1 
giętarkę kowalska. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24940g,

Warszawę M-20, po kapi­
talnym korzystnie sprze­
dam. ul. Mała 13 a boczna

4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon (piece). Miel- 
żyńskiego, TI ptr. zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia 
i 1 pokój kuchnia. Tele-
fon 555-95.

Góreckiej. 24341g
Sprzedam Syrenę 103. ul.
Albańska 17 (działki).
_____  24406g

Syrenę 164, stan bardzo 
dobry sprzedam. Poznań, 
Byczyńska 7, tel. 67-35-87. 

24#61g
Syrene 104 sprzedam
produkcji 1967.
tys.. Tel. 631-74.

Cena
rok 

35
24963g

Kupię Trabanta Combi 
601. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24975g.
Tanio sprzedam 
chód marki Żuk. 
wskaże „Prasa”, 
waldzka 19 dla 132g.

samo- 
Adres 
Grun-

Sprzedam Fiata 600 w do­
brym stanie. A. Kaczma­
rek, Szamotuły. Marchlew
skiego 11. 24662g
Sprzedam Zastawę 750 — 
pierwszy właściciel, Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24688g.
Sprzedam Fiata 1506. 1971 
r„ albo Warszawę 224, 
dwuletnią oraz obszerny 
garaż rozkładany. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24708g.

Lokale
Student poszukuje pokoju 
na Sołaczu. w centrum 
lub okolicy (może być 
wspólny) Wiadomość: tel. 
325-78 Od godz. 18. 576g

24412g
Mieszkanie dwupokojowe, 
c. o„ telefon, nowe budów 
nictwo. w Pruszczu Gdań 
skim. zamienię na równo­
rzędne w Pile. Wiado­
mość: Pruszcz Gdański —

Kawaler, samochód zagra 
niczny, materialnie nie­
zależny, pozna pannę do 
lat 31, z własnym miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24799g.

telefon 89-27. K9640
Wynajmę pusty, duży, sa­
modzielny pokój bezdziet 
nemu małżeństwu — człon 
kóm spółdzielni. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24983g.

Przystojna, pracująca wyż 
sze wykształcenie, pozna 
odpowiedniego pana na 
stanowisku, lat 58—62. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24821g.

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu przy 
ul. Druskienickiej nr 1/3 zatrudnią:

1. STARSZĄ KSIĘGOWĄ do księgowości 
materiałowej

Sprzedam garaż, ul. Pięk­
na. Informacje ul. Świer­
czewskiego 67a m. 8.

24947g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z centralnym 
ogrzewaniem, w Jaroci­
nie. na mniejsze w Pozna 
niu lub w okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 174g.

2. KASJERKĘ
3. INWENTARYZATORA
4. KIEROWNIKA INWESTYCJI, 

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczni 

muje Sekcja Kadr w godzinach 7.30—14.30.
przyj­

Dojazd autobusami nr, nr 60 . 60 bis. 68 I 68 bis.
K95W

Uwaga budujący domkl 
jednorodzinne, betoniar- 
nia Z. Holka w Jelonku 
k/Suchegolasu. poleca 1 
przyjmuje zamówienia na 
dostawę w 1972 r. z tran­
sportem: klocki fundamen
towe. pustaki ść! en ne

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, balko­
nem z c.o. pełen komfort. 
Osiedle Świerczewskiego 
(nowe budownictwo), na 
równorzędne lub trzy po­
kojowe, dzielnica obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24873g.

stronowe. belki, kreśl, na 
ranety krawężniki lub Po 
znań, Byczyńska 12. od
godz, 18 do 20. 24978g

Młoda pani pracująca po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24982g.

Wdowa bezdzietna lat 57, 
łagodnego usposobienia, 
domatorka, własne miesz­
kanie. posiadająca real­
ność. pozna odpowiednie­
go pana do lat 76, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24763g.

Poszukuję 2 pokoje i ku­
chnię w dzierżawą na 5 
lat, Poznań — peryferie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 148g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 przy Głogow 
skiej na kawalerkę, tylko 
spółdzielcze. najchętniej 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24706g.
Wynajmę pokój umeblo­
wany małżeństwu bez­
dzietnemu. Pozn?>ń-Staro- 
łęka, Żeglarska 38 m. 2.

162g
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne. I piętro, 
stare budownictwo, na 3 
pokoje z kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24667g.

Pania pracująca na wsnól 
ny pokój przyjmę. Mi- 
zerak, Przybyszewskiego 
25 m. 3. 24523g

< Nieruchomości
Kupię dom do wykończe­
ni". względnie parcele w 
okolicy ogrodu Botanicz-
nego. Oferty ..Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 24861g.
Sprzedam dom III piętro-
wy budowa
gowska 
Oferty

1939 r. Gło- 
Hetmańska.

.Prasa” Grunwal-
dzka 19 dla 24917g.
Sprzedam dom bliźniaczy, 
5-pokojowy wolny, ul. 
Ściegiennego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24924g. _______
Oddam w dzierżawę plac 
pod garaże w okolicy Dęb 
ca. Wladorrtość. ul. Żydów 
ska 15/18, godz, 10—17.

_______ 24818g

Panna lat 27, z mieszka­
niem pozna rzemieślnika 
do lat 32. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24911g.
Samodzielny rzemieślnik 
lat 45. rozwiedziony nie z 
własnej winy, pozna pa­
nią z własnym mieszka­
niem. niezależną w odpo­
wiednim wieku. Zdjęcia 
mile widziane, dyskrecję 
i zwrot zapewniam. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24928g.

kanalizacyjnych oraz wodomierzy należy:
I. naprawić w piwnicach drzwi 1 okna, zamyka­

jąc je w czasie mrozów. Podobnie należy za­
bezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli nimi 
biegną rurociągi.

2. rurociągi oraz wodomierze, szczególnie narażo­
ne na działanie mrozu — osłonić odpowiednimi 
materiałami izolacyjnymi (maty słomiane, woj 
łok, filce, wata szklana),

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać we wzo 
rowym porządku i dobrze otulić pokrywy wła­
zowe,

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wo­
dy, zamykając przedtem kurek w przewodzie 
doprowadzającym wodę; łazienki, kuchnie, u- 
bikacje, w których zainstalowane są aparaty 
gazowe, należy w okresie mrozu opalać, by 
nie dopuścić do zamarznięcia wody w apara­
tach gazowych,

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ wody 
do pomieszczeń niezamieszkałych i gdzie to 
jest możliwe należy przeprowadzać stałą kon­

trolę urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych,
6. przy silnych mrozach zamykać na noc dopływ 

wody do domu i opróżnić z wody przewody 
instalacji domowej przez otwarcie kurka od­
wadniającego przy wodomierzu. W tych przy­
padkach, gdzie zamknięcie wody na noc jest 
niemożliwe jak np. w szpitalach itp„ należy 
odkręcić kurek znajdujący się jak najdalej od 
wodomierza, aby przez to umożliwić stały prze 
pływ wody w przewodach,

7. skrzynki uliczne od hydrantów 1 zasuw oraz 
wpustów kanalizacyjnych utrzymywać wolne 
od śniegu i lodu, a także posypywać solą, by 
zabezpieczyć w ten sposób stały do nich do­
stęp,

8. użytkowników publicznych zdrojów ulicznych 
zobowiązuje się do ocieplania tych urządzeń 
oraz zabezpieczenia nawierzchni w ich otocze­
niu przed powstaniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wodocią­
gowo-kanalizacyjnych przed nadchodzącymi mro­
zami:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest do 

utrzymania domowej instalacji wodociągowej 
w należytym stanie. Uszkodzenia kurków, 
spłuczek i innych urządzeń wewnętrznych in­
stalacji wodociągowej i punktów pobierania 
wody należy natychmiast usuwać, lub zawia­
domić bezzwłocznie administrację nierucho­
mości,

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać wszel­
kie objawy marnotrawstwa oraz stosować jak 
najdalej idące oszczędności wody.

3. wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina się o obowiązku zabezpieczenia na 
wierzchni ulicznej w granicach swych nieru­
chomości przed możliwością powstania goło­
ledzi w miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni publicz­
nych.

'II. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębiorstwa

IV.

Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać będą wyko­
nanie niniejszych wytycznych. Niewłaściwe utrzy 
mywanie i użytkowanie urządzeń wodociągowych 
wzgl, kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie niżej 
niż 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 1960 r. 
o zaopatrywaniu ludności w wodę, Dz, U. nr 11. 
poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek usuwa­
nia uszkodzeń i nieszczelności w wewnętrznych 
instalacjach wodno-kanalizacyjnych należy do 
najemców (lokatorów) na ich koszt. Natomiast 
obowiązek usuwania większych uszkodzeń pio­
nów instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nierucho­
mości. Zlecenia na wykonanie odpłatnych usług 
w zakresie czyszczenia przykanalików należy kie 
rować do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
Dział Zbytu, pokój 307. telefon 742-21, wewn. 273. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od ru­
rociągu do wodomierza włącznie, należy natych­
miast zgłaszać:
a) w godzinach urzędowych od godziny 6.45—14.45 

w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i 
Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, tele­
fon 333-33 lub przy ul. Garbary 120, telefon nr 
586-29.

b) w godzinach popołudniowych i nocnych w Po­
gotowiu Wodociągowym, które znajduje sie w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów 1 Ka­
nalizacji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13,
telefon 333-33.

Przetargi
M9103

Spółdzielnia Pracy Szczotkarsko - Drzewna w Zielo­
nej Górze, ul. Krakusa, nr. 50, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie 1 dostawę W 
I kwartale 1972 roku, wzgl. w II kw. 1972 r.

JEDNEJ KOMPLETNEJ FORMY NA
NYWANTE OPRAW Z TWORZYWA

WVKO- 
SZTUCZ-

NEGO — szczotki do mycia samochodów. 
Wzór szczotki jest do wglądu w biurze Spółdzielni 

w Dz. Zaopatrzenia i Zbytu.
W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem 

„przetarg”, prosimy składać w biurze Sp-ni, wzgl. 
przekazać przesyłką pocztową w terminie do dnia 27 
grudnia 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert z udziałem zainteresowa­
nych nastąpi w dniu 28 grudnia 1971 r. o godzinie 10. 
w biurze Sp-ni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. K9678

UWAGA, MIESZKAŃCY DZIELNICY RATAJEI
SPÓŁDZIELNIA PRACY
KAPELUSZNIKÓWI CZAPNIKÓW W POZNANIU
uprzejmie zawiadamia, że
w dniu 6 listopada 1971 roku u ruch o m 11 a
NOWY ZAKŁAD USŁUGOWY i SPRZEDAŻY

na OSIEDLU PIASTOWSKIM 62.

Zakład prowadzić będzie usługi w zakresie 
kapelusznictwa I czapnictwa damskiego, męskiego, 
młodzieżowego i dziecięcego.

Zapewniamy fachową i szybką obsługę oraz bogaty 
asortyment towarowy.

M8608
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— PBP „ORBIS"
fbR«»sl POLECA WYCIECZKI DO ZSRR

• 8-dniowe wycieczki do MOSKWY — 
przejazd pociągiem — wag. syp.

• 6-dniowe wycieczki do MOSKWY — 
przejazd samolotem

_ Wyjazdy w miesiącach: styczeń, luty, marzec, 
• 8-dniowe wycieczki do LWOWA —KfJO W A 

przejazd pociągiem
Wyjazdy w miesiącu marcu 1972 roku

V 9-dniowe wycieczki kolejowo - samolotowe 
WILNO — RYGA — LENINGRAD 
Wyjazdy w miesiącu kwietniu 1972 roku.

cena

cena

cena

cena

2.820,— zł

3.030,— zł

2.970,— zł

3.620,— zł

WYCIECZKI DO EGIPTU
* 9-dniowe wycieczki samolotowe 

do KAIRU i ALEKSANDRII
• 9-dniowe wycieczki samolotowe 

do KAIRU — LUKSORU 
Wyjazdy: styczeń, luty.

* 11-dniowe wycieczki samolotowe 
do KAIRU — LUKSORU — ASUANU 
Wyjazdy w miesiącu marcu 1972 roku.

cena

cena

cena

9.500,—

10.650,—

11.900,—

zł

zł

Zgłoszenia na wycieczki przyjmują:
oddział PBP „ORBIS” w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 14, 
oraz placówki terenowe: Gniezno, Leszno, Ostrów, Kalisz i Piła. 

Opłatę za wycieczki zagraniczne można uiścić w formie ratalnej —■ 
za pośrednictwem PKO. K9788

ZAMIERZASZ KONTYNUOWAĆ
BUDOWĘ DOMKU JEDNORODZINNEGO

— o pomoc w nabyciu niezbędnych podstawowych 
materiałów budowlanych jak materiały ścienne, stal 
zbrojeniowa i inne —

ZGŁOŚ SIĘ DO PLACÓWEK
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
OPAŁEM I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI — 
w Poznaniu i na terenie województwa poznańskiego: 

♦ WPHO i MB Detaliczny Skład Materiałów Budowla­
nych Poznań, ul. Węglowa 941;

♦ WPHO 
♦ WPHO 
♦ WPHO 
♦ WPHO 
♦ WPHO

i 
i

i

MB 
MB 
MB 
MB 
MB

3kład 
Skład 
Skład
Skład
Skład

nr 3 Poznań, ul. Gnieźnieńska 55a; 
w Wolsztynie, ul. Przemysłowa 1; 
w Pile, ul. Kossaka 100;
w Krotoszynie, ul. Nowotki 31; I 
w Koninie, ul. Poznańska.

K9197

Zarząd 
Gminnej Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłop-
ska” Borzykowie,

pow. Września 
OGŁASZA 

O ZAGUBIENIU
PIECZĄTKI pn.!

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska”, Borzykowo, pow. 
Września Kawiarnia —

Wszembórz, którą 
UNIEWAŻNIAMY

' ' K9553

O Sprzedaż
Sprzedam warsztat bla­
charski z materiałem i z 
pełnym urządzeniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24761g.
Sprzedam telewizor, sto­
lik. Ul. Promienista 109 
m. 9. 24766g
Sprzedam nadwozie Syre­
ny 104 po wypadku. 3.000 
Zł. Tel. 41-19-84 po 16.

24775g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny Pentacon Profilak 
tyka Super TL, telewizor 
23, węgierski Delta. Po­
znań, tel. 474-18. 24815g
Sprzedam radio Okcean — 
cena 3.000 zł. Poznań, Mo
dra 4 m. 11. 24841g

Szczenięta rasy sznaucer -
olbrzym, 
sprzedam.

rodowodowe 
Bańkowski

Bydgoszcz, Osada 28.
K9179

Sprzedam grzejnik aku­
mulacyjny, moc 2 kW. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24«49g.
Znaczki pocztowe, stare 
zagraniczne — sprzedam. 
Wyrembek, Nowe Skalmie 
rzyce, pow. Ostrów Wiko. 

24180g

Sprzedam futro karakuło­
we, modne. Tel. 557-58, ra-
no. 24192g
Sprzedam tanio 2 lekkie 
tapczany, futro damskie 
(białe barany), radio sa­
mochodowe 6—12 V. Kor­
deckiego 4 m. 14. 24248g

Sprzedam garaż blaszany 
rozbierany. Oglądać: Po­
znań, ul. Pogodna 49 m. 6. 

24271g
Sprzedam platformę na 
dw- dziestkach. Wróbel — 
Piaskowo 24, pow. poczta
Szamotuły. 24279g
Sprzedam belki drewnia­
ne oraz deski, dźwigary 
żelazne, cegłę i inne ma­
teriały z rozbiórki. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24286g.

Sprzedam nowy akumu­
lator 12 V 156 Ah. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24555g.

W dniu 7 grudnia 1971 r. zmarł

WŁADYSŁAW RATAJCZAK
długoletni i zasłużony pracownik Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych.

Wyrazy
Zmarłego

głębokiego współczucia Rodzinie 
składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 grudnia br.
o godz. 9.40 na cmentarzu na Juńikowie.

K9781

Dnia 7 grudnia 1971 r. zmarł w wieku 66 lat. 
ukochany, najlepszy mąż, ojciec, brat, stryj 
i szwagier, śp.

mgr MARIAN KASPROWICZ
radca prawny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 grudnia 1971 r. 
w Gdyni o godz. 13 na ementarzu witcmińskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn i rodzina

1240g

4- W dniu 8 grudnia 1971 r., opatrzona Sakra- 
I mentami św., zmarła , ukochana przez nas 
wszystkich mamusia, teściowa, babcia, szwa­
gierka i ciocia, śp.

PAULINA CZARNECKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
° godz’ 13.30 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

Syn z rodziną

Wolsztyn, plac 1 Maja 17. 1249g

Sprzedam tapczan używa­
ny. Grochowska 36 m. 7,
od godz. 16. 24527g
Sprzedam męską pelisę 
błam barani, ul. Cześni- 
kowska 4 a m. 6, od godz.
16. 24528g
Sprzedam przyciągarkę do 
drutu, tel. 478-7824562g
Sprzedam fortepian. Dę­
biec, Goleszowska 1.

24307g
Sprzedam perkusję Grun-
waldzka 137. 24339g
Sprzedam radio Beetho- 
ven. Poznań, Dolina 15 m. 
10, od godz. 16. 24359g
Kanarki pilne śpiewaki 
samiczki lęgowe czerwo­
ne, różowe, białe, stalo­
we, kasztanowe. Ptaszki 
egzotyczne różne kolory 
sprzeda. Amatorska _ Ho­
dowla. Poznań, Sniadec-
kich 4 m. 10. 24898g

SKRADZIONO 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
motocykla nr rej. 
PG — 35-55, wystawio 
ny na Ośrodek Szko­
lenia Motorowego w 
Gnieźnie przez Wy­
dział Komunikacji Pre 
zydium Miejskiej Ra- 
^y Narodowej w Gnie
źnie. K9124

BIURO TURYSTYKI POSTiW
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34 

uprzejmie zawiadamia Dyrekcje i Rady 
Zakładowe, że w miesiącach zimowych

ORGANIZUJE KULIGI
na terenach Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego połączone z ciepłym posiłkiem 

oraz wycieczki sobotnio - niedzielne
w malownicze okolice Ziemi Wałeckiej.
Wycieczkom sobotnio - niedzielnym 
gwarantujemy:

3.

przejazd autokarem Jelcz lub San, 
kolacja z dansingiem, nocleg, śniadanie 
i obiad w Ośrodku Przygotowań Olim­
pijskich w Wałczu, 
k u 1 i g.

Zgłoszenia .przyjmuje BIURO TURYSTYKI — 
Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku w Poznaniu — w terminie 14 dni przed 
zorganizowaniem imprezy. Telefonicznych infor­
macji udzielamy pod numerem: 300-41 do 44, 
wewn. 55 lub 56.

K9396

P r a c o w n icy poszukiwani |

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie pów. Poznań przyjmie do pracy

GŁ. EKONOMISTĘ znającego zagadnienia księ­
gowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze za­
rządu GS w Dopiewie, ul. Poznańska nr 1, względ­
nie telefonicznie — nr telefonu Dopiewo 30 lub 7.

K9620
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział 
naniu, Ekspedycja Rejonowa w Poznaniu ul. 
wa nr 10 zatrudni:

MAGAZYNIERÓW, oraz STAŻYSTÓW 
przyuczenia w zawodzie magazyniera.

w Poz-
Składo-

w celu

Po odbytym stażu pracy pracownikom tym powie­
rzone zostanie stanowisko magazyniera. Wymagane 
wykształcenie zasadnicze zawodowe, lub średnie.

Warunki płacy wg. UZP.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sam. Sekcja Spraw 

Osobowych i Szkolenia, Poznań, ul. Składowa nr 10.
K9596

Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 128 za­
trudni:

3 mgr. inż. względnie inż. urządzeń sanitarnych 
ze specjalnością instalacji ogrzewczych (cie­
plnych) z uprawnieniami na stanowiska st. pro­
jektantów lub projektantów.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu d/s Osobo-
wych i Szkolenia (p. 503). K9382
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią praco­
wników:

— KIEROWNIK SEKCJI TECHNICZNEJ produk­
cji narzędzi specjalnych — INŻYNIER ME­
CHANIK.

— TOKARZ-WIERTACZ PRECYZYJNY — z umie­
jętnością obsługi' obrabiarek unikalnych i wy­
sokimi kwalifikacjami zawodowymi.

— ST. MAGAZYNIER — wykształcenie średnie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31 wewn. 192. 
_________________ K9232 
PKP Oddział Drogowy w Poznaniu — zatrudni

PRACOWNIKÓW podczas opadów śnieżnych do 
akcji odśnieżania.

Wynagrodzenie za faktycznie wykonaną 
wysokości:

— na stacjach pozaklasowych, I klasy, 
wych, głównych i pomocniczych oraz 
cjach przeładunkowych — 10.50 zł;

— na pozostałych stacjach i szlakach —

pracę w

rozrządo- 
na sta-

7,40 zł —
za każdą godzinę pracy.

Ponadto pracownicy w określonych zarządzeniami 
warunkach mogą otrzymać dodatek: mrozowy w wy­
sokości 1,50 zł za godzinę, dodatek nocny — le zł, za 
noc oraz bezpłatny posiłek.

W celu zawarcia indywidualnych umów o pracę 
przy odśnieżaniu prosimy o zgłaszanie się natych­
miast do Odcinków Drogowych na terenie węzła po­
znańskiego oraz do Odcinków Drogowych położonych 
na linii Poznań — Kutno,

Informacji telefonicznej udziela Oddział Drogowy 
w Poznaniu, nr tel. 572-21, wewn. 58 06.

Z uwagi na ważność zagadnienia apeluje się do spo
łeczeństwa o pomoc w tym zakresie.
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza

K9398
Poznaniu

zatrudni natychmiast w magazynie na Podolanach
10 MĘZCZYZN, pracowników fizycznych
oraz 1 MĘZCZYZNĘ OPERATORA wysokiego 
układania
i 1 ŚLUSARZA MECHANIKA ze specjalnością 
naprawy wózków wysokiego układania.

Warunki przyjęcia do pracy do omówienia w Dzia-
le Kadr, przy ul. Katowickiej 2.
Państwowa Opera im. St. Moniuszki 
ul. Fredry 9, nrzyjmie zaraz

K9720
Poznaniu,

FRYZJERKI
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać w 

Dziale Kadr pok. 107. K9726

W dniu 8 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najukochańszy i troskliwy oj­
czulek, kochany teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 53

AUGUSTYN DUNAJSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córeczką, synem, synową 
i rodzina

Poznań, Traugutta 40 b m. 4. 1284g

Dnia 8 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkiej i 
giej chorobie mój najdroższy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 60

HENRYK TAJCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

dłu- 
teść

bm.

żona, synowie, synowa i wnuczek
Poznań, Czerwonej Armii 36 m. 11.

1239g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 grudnia 
1971 r. zmarł w Warszawie

mgr TADEUSZ ROBACZYK
wiceprezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Księgowych w Polsce, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Złotą Odznaką „Zasłużony w roz­
woju Stowarzyszenia Księgowych w Polsce”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. XII, 1971 roku 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym w War­
szawie.

Poznański Oddział Okręgowy 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 

K9746

UWAGA!

.MOTOZBYT” W POZNANIU
informuje, że

UWAGA !

WPROWADZONO NOWE
DOGODNE WARUNKI RATALNE

przy kupnie samochodów: 
.Fiat 125 p” — 20% wplata, 36 rat, 
.Syrena 104” — 10 % wpłata, 36 rat.

Wszystkie samochody osobowe, zakupione 
w naszym przedsiębiorstwie do końca bieżącego roku, 

zwolnione są od obowiązkowych opłat 
za rejestrację stałą i ubezpieczenie.

Odbiór samochodów natychmiast po dokonaniu wpłaty.
Oferujemy pełen zestaw kolorów 

jakie dostarcza producent.

USŁUGI

K9657

USŁUGI

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Budowlanych
„Stare Miasto” w Poznaniu ul. Ratajczaka 20 

zawiadamia, że przyjmuje w ramach
USŁUG DLA LUDNOŚCI

do wykonania jeszcze w roku bieżącym oraz na I kw. 1972 r. 
roboty w zakresie:

— UKŁADANIA, CZYSZCZENIA I LAKIEROWANIA 
PARKIETÓW
UKŁADANIA WYKŁADZIN PODŁOGOWYCH PCW 
Z OCIEPLENIEM Z PŁYT PAŹDZIERZOWYCH

INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH SIŁY I 
W DOMKACH JEDNORODZINNYCH 
INSTALACJI GROMOCHRONOWYCH
Ślusarstwa budowlanego jak 
FURTKI, PARKANY, BALUSTRADY, 
DRABINY, KRATY ITP.

Światła

BRAMY, 
PORĘCZE,

— MALOWANIE MIESZKAŃ FARBAMI KLEJOWYMI, 
EMULSYJNYMI I OLEJNYMI.

Roboty powyższe wykonujemy z materiałów własnych 
i powierzonych.

Zgłoszenia osobiste i telefoniczne przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni w biurze przy ul. Ratajczaka 20, telefon 595-58 i 541-56.

K9240
9 Matrymonialne

Wdowiec lat 65, z miesz­
kaniem, materialnie nie­
zależny, pozna panią w 
celu matrymonialnym in­
teligentną, samotną do- 
matorkę, uczciwą, do­
brego charakteru, do lat 
60, niepalącą. Szczegóło­
we oferty możliwie z fo­
tografią, której zwrot za-
ręczam. „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 24805g._  
Mgr. inż. kawaler, kultu­
ralny, o pogodnym uspo­
sobieniu, średniego wzro­
stu, pozna inteligentną, 
miłą i naturalną pannę 
z wyższym wykształcę-1 
niem, w wieku około 30, 
lat. Zdjęcie mile widzia­
ne. Zwrot zdjęcia oraz 
dyskrecja zapewnione. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24 549g.

w

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
7 grudnia 1971 roku zmarła tragicznie, w wieku 
lat 20, nasza najukochańsza córka i siostra

DANUTA NIEBORAK
studentka UAM

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br. o go­
dzinie 11.10 ' ' ' ’

W smutku

Poznań, ul.

na cmentarzu górczyńskim. 
pogrążeni

rodzice i brat
Szczepana 14 m. 4. 1280g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 grudnia 1971 r. odeszła od nas w krainę 

wieczności, opatrzona Sakramentami św., moja
najdroższa żona, najukochańsza mamusia, 
ka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

EUGENIA PIĄTEK
z domu STERN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10

cór-

bm.
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, Kolejowa 33 m. 13. 1268g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
T grudnia 1971 r. odeszła od nas na zawsze, 

nasza najukochańsza siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 61, śp.

LEOKADIA MANTYK
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
siostry i siostrzeniec z rodziną 

1250g
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tDnia 7 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71, ukocha­
ny mąż, drogi ojciec, brat, wujek, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

JÓZEF CIERZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Lu- 
domach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i rodzina

Sierakówko pow. Czarnków, Poznań, Tychy.
................  1248g

4- Dnia 9 grudnia 1971 roku zmarła, opa'trzona
I Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­
lepsza z matek, teściowa i babcia, śp.

ANIELA SAS
i domu STEMPNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W wielkim smutku pozostają
dzieci i wnuki

Poznań, ul. Głogowska 67 m. 4. 1316g
KM

tDnia 8 grudnia 1971 r. zmarła po długoletniej 
chorobie moja kochana żona i matka, prze­
żywszy lat 44

MARIA KRÓLICZAK
z domu SZCZEPAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
, s mąż z córką

+ Dnia 7 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 66, śp.

MARIA TOBOREK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 265, 
Katowice, Pszczyna, Studzionka. 1241g

n-

tW dniu 9 grudnia 1971 r. zmarła no krótki'’-' 
i Ciężkiej chorobie, w wieku lat 68, ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA ALEJSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, zięciowie, wnuki i prawnuczek

Dębienko, pow. Poznań. 1294g
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Słońce: 7.51—15.39

Inwestycje komunalne

Powiat poznański odrabia zaległości
POLSKI — g. 19 „Król i zło­

dziej”.
^NOWY — g. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. u „Straszny 
Dwór”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu” (premiera).

MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­
wankowa bajka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Angelika i 
sułtan” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Chudy i inni” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20 „Crom 
well” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

CZTERNASTKA — g. 10 12.30 
„Obława” (USA 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10 12, 16, 20 „Akcja 
Brutus” (poi. 14 1.), g. 18 — seans 
zamknięty.

GRUNWALD — g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.), g. 19 „Damski 
gang” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Pokolenie” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Życie rodzin­
ne” (poi. 16 1.), g. 19.30 SDKF 
„Jubilacik” („Milczenie” i „Kto­
kolwiek wie...”).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pan Do- 
dek” (poi. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Iwo­
no gola” (czeski 7 1.), g. 17.30, 19.30 
„Motodrama” (poi. 11 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Żan­
darm się żeni” (fr. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.).

PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gott mit uns” (wł.-jug. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20 
„W misji specjalnej” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Kto śpiewa nie grzeszy” (jug. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Wezwa 
nie” (poi. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Martwa 
fala” (poi, 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Kto wierzy w bociany” (poi. 16 
1.), g. 20 — seans zamknięty (DK 
UR ZMS).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
14.45. 16.45, 18.45 „Pogromca zwie­
rząt” (fr 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20 ..Narkotyk” (fr. 18 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Miłość nad morzem” (fr 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16^30, 19.30 
„Oliver” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„ Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — An­
toni Wit, solistka — Marta Deja- 
now? łBułgaria) — forteoian.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpital­
na 29'33.

Centralny Ośrodek Informacj. 
Poznańskiej Służby Zdrowia - 
czynny codziennie oraz w niedziel*  
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

• Na ul. Dąbrowskiego (na wy­
sokości nr 200) potrącony został 
przez samochód 60-letnj N.N. Po­
szkodowany w drodze do szpitala 
zmarł. (t)

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 2u), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, ood- 
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa t 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. ■ 
poznańskiego (ul Kościuszki 103) “ 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 l 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23 ,niedz. i świę 
ta — g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę; chirurgicz­
ne ił — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. I święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, teL 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne: Główna 53 Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dyżury nocne i nie­
dzielne fdo odwołania) nastenuja- 
cvch aptek: ul. Mickiewicza 22. ul. 
Powstańców Wiko 2. ul. Dzierżyń­
skiego 107 ul. Głogowska 1 «7'109.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.40 Melodie i piosenki; 
8.08 W naszym domu; 8.15 Melodie 
na zamówienie: 8.22 Co słychać w 
kraju i na świecie; 8.25 Poranny 
refren: 8.30 Dzień dobry — zaczy­
namy; 8.45 W kilku taktach, w kil 
ku słowach: 9 Dla kl. IV liceum — 
Zajęcia fakultatywne grupy bio- 
Icgczno-chemiczne.i: 9.22 Pocztów 
ki dźwiękowe z Pragi i Bratysła-

W zakresie inwestycji komunalnych powiat poznański Jest 
mocno zaniedbany. Wszystko wskazuje jednak, że nastąpi tu 
znaczna poprawa.
W minionej pięciolatce wy­

dano łącznie na gospodarkę ko 
munalną i budownictwo miesz 
kaniowe niewiele ponad 90 
min zł. Z tego na gospodarkę 
komunalną przeznaczono za­
ledwie 23,7 min. zł. Resztę po­
chłonęło budownictwo miesz­
kaniowe. Głównie inwestowa­
no w budowę nowego ujęcia 
wody, w budowę sieci wodo­
ciągowej dla potrzeb osiedla 
mieszkaniowego w Luboniu o- 
raz budowę kanalizacji sani­
tarnej dla zespołu szkół przy 
ul. Topolowej w Mosinie.

Obecnie zakłada się, że na spra 
wy komunalne i budownictwo w 
powiecie poznańskim będzie prze 
znaczona kwota ponad 150 min zi. 
Z tego planuje się dalszą budowę 
nowego ujęcia wody (zakończenie 
tej inwestycji ma nastąpić w 1973 
r.), ułożenie części jednego z ko­
lektorów, odcinków sieci wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej w Lubo 
niu, zwodociągowanie Pobiedzisk, 
budowę cmentarza komunalnego 
w Swarzędzu, budowę urządzeń 
komunalnych dla ośrodka zdrowia 
w Stęszewie, modernizację układu 
komunikacyjnego w Swarzędzu 
oraz rozbudowę Mosińskich Miej­
skich Pralni i Farbiarni „Barwa”.

Z funduszów miejskich i gro­
madzkich rad narodowych oraz w 
ramach czynów społecznych pla­
nuje się inwestycje poprawiające 
stan ulic, chodników i oświetlenia 
wsi podmiejskich.

Choć zamierzenia na obec­
ną pięciolatkę są znacznie 
większe, to jednak nie zaspo-

Okiem i uchem

Dla kogo chodnik?
Często jesteśmy świadkami 

różnych zdarzeń, zjawisk czy 
sytuacji. Jedne są przyjemne, 
pozytywne, inne — złe lub na­
wet bardzo przykre. Są więc 
sprawy radujące, są też dolegli 
wości rażące. I jednych i dru­
gich będziemy pilnie wysłu­
chiwać.

O niebezpieczeństwie grożą­
cym przechodniom na chodni­
ku mówi p. Sławomir Kucz.

— Rozumiem, że na jezdni 
pierwszeństwo mają pojazdy 
mechaniczne. Ale nie bardzo 
rozumiem, dlaczego muszę co 
rusz uskakiwać — przed wy­
jeżdżającymi z bram, bądź 
wjeżdżającymi celem parko­
wania — na chodniku, który 
zdawałoby się jest najbezpiecz 
niejszym miejscem dla piesze­
go. Mało tego, czasem zdarza 
się, że jestem ponaglany do 
usunięcia się z drogi sygna­
łem. A w ogóle zbyt czysto o- 
statnimi czasy — szczególnie 
panowńe taksówkarze — nad­
używają sygnału, co przy i tak 
już znacznym nagromadzeniu 
decybeli jest nadzwyczaj 
szkodliwe. Istnieje przecież 
zakaz używania sygnałów.

Wysłuchał: J. M.
wy; 9.4U Dla przedszkoli — „Zimo­
wy spacer po lesie”; 19.05 „Szkoła 
uczuć” — „Legenda Tatr” fragm. 
pow.; 19.25 Konc. Ork. PR i Tv w 
Krakowie pod dyr. S. Hasa; 10.59 
Dzień dobry, zaczynamy; 11 Dla 
kl. VIII (jęz. polski) „Stara ce­
gielnia” słuch.; 11.39 Dedykujemy 
II zmianie — melodie rozrywko­
we: 11.85 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 12.25 Muzyczna estra­
da przyjaźni Węgry — NRD; 13 
Dla kl. IV liceum (zajęcia fakulta 
tywne grupy humanistycznej: 
„Dyć baczę, kumie” ■— montaż li­
teracki; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej: 14 „Symfonia Magnum Sał” 
raport Piotra Płatka; 14.29 W krę­
gu romantyzmu: 15.95 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.10 Alfa i 
Omega: 16.35 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.>5 
Społem dla wspólnego dobra; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Muzyczne pocz 
tówki z Bukaresztu; 21 Gra pianist 
ka L. Grychtolówna; 21.15 Spra­
wozdanie dźwiękowe z obrad VI 
Zjazdu PZPR; 22 Z twórczości Pro 
kofiewa i Szostakowicza; 22.45 
Rytm wprost z Berlitia; 23.15 Muz. 
tan.; 9.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 19, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 na i UKF 
69,74 MHz: 7.59 Wesołe rytmy; 8.35 
Mapa bohaterstwa; 8.50 Śpiewają 
amatorskie zespoły Pieśni i Tań­
ca; 9 Muzyka baletowa kompozy­
torów baroku: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Koncert z nagrań Ork. Man- 
dolinistów łódzkiej Rózgi. PR; 
10.25 ..Królowa Majorki” — opow.; 
10.45 Z twórczości kompozytorów 
Węgier i NRD; 11.3# J. Brahms: 
Wariacie i fuga na temat Haen- 
dla: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Z cyklu: „Sztuka rękodzie­
ła”: 13.40 ..U Cyganek” — fragm. 
onow.; 14.05 Z n-grań Wytwórni 
„Melodia”: 11.?o Piosenki dla was 
— muzyczne dedykacje ludziom 
pracy; 14.45 „Błękitna sztafetą”; 

koją w pełni potrzeb powiatu. 
Będzie to zaledwie nadrobie­
nie dotychczasowych zaległoś­
ci. Należałoby jeszcze pilnie 
doprowadzić wodę do Stęsze­
wa. Ta dość popularna miej z 
scowość wczasowa nie ma bo­
wiem kanalizacji, a wodę czer 
pie się jedynie ze studni. Trze 
ba też w końcu rozwiązać ge­
neralnie sprawę ulic w Lubo­
niu. Ta uprzemysłowiona miej 
scowość musi stać się miaste­
czkiem ze wszystkimi jego 
przywilejami, a więc także u- 
licami z prawdziwego zdarze­
nia.

Osobny, a trudny do rozwią 
zania problem, to budowni­
ctwo mieszkaniowe w powie­
cie. Jego rozwój warunkuje 
stopień uzbrojenia terenu. Jak 
wiadomo, praktycznie żadne z 
miast tego powiatu (poza Lu­
boniem i częściowo Mosiną) 
nie posiada podstawowych u_ 
rządzeń komunalnych.

W poprzedniej pięciolatce 
wybudowano na terenie całe­
go powiatu 2 502 mieszkania. 
Z tego spółdzielczość mieszka 
niowa oddała 455 mieszkań. 
Reszta, to mieszkania wybudo 
wane przez zakłady pracy. 
PGR-y i rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne.

Problem mieszkań będzie tu na 
dal rozwiązywany głównie po- 
przea budownictwo spółdzielcze, i 
indywidualne. Poza tym starania 
prezydium PRN idą w tym kierun 
ku, aby rozwinąć budownictwo 
rad narodowych, ponieważ prze­
ważająca większość pretendentów 
do mieszkań, to ludzie, którzy z 
racji niezbyt wysokich zarobków 
nie kwalifikują się do spółdzielni.

Przewiduje się, że do 1975 r. 
spółdzielczość odda 627 miesz­
kań. Spółdzielczość — to wła­
ściwie jedyna Powiatowa Spół 
dzielnia Mieszkaniowa „Lubo- 
nianka”. Obecnie kończy ona 
budowę osiedla w Luboniu 
następnie przystąpi do budo­
wy domów mieszkalnych w 
Pobiedziskach. Budownictwo 
mieszkaniowe przewiduje sig. 
w przyszłości również w Mo­
sinie. Bardzo przydałyby się 
nowe mieszkania także w Swa 
rzędzu. Jest to jednak teren 
zupełnie nieuzbrojony. Koszty 
budowy przekroczyłyby za­
tem znacznie dopuszczalne nor 
my. Dlatego obecne starania 
pójdą w kierunku przygotowa

Dyżur posła
Dzisiaj 10 bm. w godz. 

17—19, w lokalu Poznań­
skiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, pi. Kole­
giach i 17, pełnić będzie dy­
żur posłanka inż. Barbara 
Gruszkiewicz.

(na)

15 Konc. Chóru Rózgi. Wrocław­
skiej — utwory chóralne kompo­
zytorów polskich; 15.20 Tańce pol­
skie; 15.35 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny”; 17.15 Następcy olimpij­
czyka Pawła Małka; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.10 P Perkowski: Uwertura War 
szawska; 18.20 Sprawozd. dźwłęko 
we z obrad VI zjazdu PZPR; 19.15 
Język angielski; 19.30 Transm. 
Konc. Symf Wielkiej Ork. PR i 
TV w Katowicach; 21.20 „Idea I 
praca” — poemat; 21.30 Konc. muz. 
tan.; 22.33 „Korowód” — magazyn 
piosenki; 22.53 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.38, 
8.30, 1.30, 12.05, 14, 16, 19.05, 22, 23.45.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
1 49 m: 7.50 Z kompozytorskiej te­
ki R. Poznakowskiego; 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Znaczy kapitan” — ode. 
pow.; 9.10 W. A. Mozart — Symfo­
nia A-dur; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Raz na ludowo; 10 Deutsch im 
Funk — język niemiecki; 10.15 2 
Aud. radia ONZ; 10.35 Wszystko' 
dla pań; 11.45 „Szaleństwo Alm^ye 
ra” — ode. 16 pow.; 12.30 Za kie­
rownicą; 13 Na łódzkiej antenie; 
15 Piaty do brydż.a — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.59 „Cztery pory roku”; 16.15 S. 
Prokofiew — 5 melodii op. 35; 16.30 
Włoskie przyśpiewki ludowe; 16.45 
Nasz rok 71; 17 Zjazdowe zapiski; 
17.95 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Znaczy kapitan” — ode. 
pow.; 17.40 Z nieznanych nagrań 
Hanki Ordonówny; 17.55 Radiowa 
Encyklopedia Kultury; 18.20 J. C. 
Bach — IV Symfonia B-dur na In 
strumenty dęte; 18.35 Mój magne­
tofon; 19.31 Tylko po hiszpańsku; 
18.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Kołysanki lwów; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Balet 
tygodnia I. Strawiński — „Ogni­
sty ptak”: 22 Fakty dnia — Dzi­
siaj na Zjeździe: 22.15 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Mieczysław 
Kosz; 22.20 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 

nia terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe zaplanowane na 
przyszłą pięciolatkę.

Aby w jakiś sposób rozwią. 
zać głód mieszkań, władze po­
wiatowe będą się starały stwo 
rzyć jak najdogodniejsze wa­
runki do rozwoju budowni­
ctwa indywidualnego, które za 
mierzą się rozwijać głównie w 
małych miejscowościach, (wn)

Klient miał rację
,,W nawiązaniu do notatki z 6. 

IX br pt. „Nie kosztem czasu 
klienta” stwierdzamy, że uwagi 
klienta są bardzo słuszne i przy­
kro nam, że opisywany incydent 
zdarzył się w sklepie, który cie­
szy się dobrą opinią zarówno w 
zakresie zaopatrzenia jak i kul­
turalnej obsługi.

Informujemy równocześnie, że 
(...) przeprowadziliśmy rozmowę z 
załogą sklepu, zobowiązując ją do 
takieg'o działania, aby nie było 
już przypadku podliczania kon­
trolek kosztem czasu klienta.

Z uwagi na niewłaściwą postawę 
kierownika sklepu, wyciągniemy 
odpowiednie wnioski po jego po­
wrocie z urlopu.

Mamy nadzieję, że opisany in­
cydent w placówce tej nie po­
wtórzy się, a dobre zaopatrzenie 
sklepu oraz fachowa, kulturalna 
obsługa uprzyjemni zakupy i zre­
kompensuje nieprzyjemne zajście 
w naszej placówce.

Dyrektor
MHD Art. Gospodarstwa 

Domowego i Chemicznymi 
inż. D. Wawrzyńczyk-Szplit

Grypa nie ominęła handlu
ryyrektor Poznańskiego Zjed 
U noczenia Przedsiębiorstw 

Handlowych codziennie z nie­
pokojem przegląda na swym 
biurku listę... poległych do łó­
żek z powodu grypy. To spora 
lista strat w „siłach żywych”, 
sięgająca od kilku dni 10 pro­
cent wszystkich zatrudnionych 
w handlu państwowym Pozna­
nia.

Nie wszyscy oni ulegli prze­
wadze atakującego nasz region 
wirusa Hongkong-2, sporo zwoi 
nień lekarskich dotyczy opieki 
nad chorymi członkami rodzin. 
Tak w kłopotliwy obecnie dla 
handlu sposób daje znać o so­
bie struktura zatrudnienia ko­
biet, które w handlu poznań­
skim stanowią aż 83 procent 
ogółu pracowników.

Jeśli mimo to w Poznaniu 
z powodu grypy jest zamknię­
tych zaledwie kilka 1- i 2-oso- 
bowych sklepów MHD, zasługa 
w tym samych handlowców. 
Kolejny już raz dają oni świa­
dectwo swej dużej ofiarności 
zawodowej, zrozumienia, że dla 
społecznej potrzeby, mimo epi­
demii grypy, zaopatrzenie mia 
sta musi funkcjonować należy­
cie. Toteż nabywcy — choć sa­
mi chorują i rozsiewają... wo­
kół wirusa — nie odczuwają

23.50 Na dobranoc śpiewa Walde­
mar Matuszka; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.39, 7.30, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZI*

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 
TV Kurs Rolniczy: „Użytkowanie 
dojarek mechanicznych” 8.35 —
„Struktura kryształu” — film fab. 
prod. polskiej; 9.55—10.30 — Dla 
szkół — Język polski (kl II lic.) — 
St. Wyspiański: „Noc listopado­
wa”; 10.55—11.25 — Dla szkół - 
Fizyka (kl. VII): „Grawitacja i lo 
ty kosmiczne”; 11.55—12.20 — Dla 
szkół — Wychowanie obywatel­
skie: „Gospodarność na co dzień”: 
12.45—13.15 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne (kl. II i III 
lic.): „Pielęgnowanie rannych w 
warunkach improwizowanych”: 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka (I rok): „Ciągłość funkcji” 
— cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Pan Półka i spół 
ka”: „O krasnalach i krecie” — 
film prod. polskiej — „O tym jak 
dwa niedźwiadki gótowały kaszę”: 
17.35 — „Czuwanie” — reportaż 
TV; 17.50 — „Spełnione przyrze­
czenie” — wieś Nekla — program 
red. wiejskiej; 18.15 — Kronika' i 
aktualności; 18.35 — „Kraj” I— ty­
godnik społeczno-polityczny; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.15 — 
Spiewa Irena Santor; 20.45 — 
„Struktura kryształu” — film fab. 
prod. polskiej; 22 — Z cyklu: „Mu 
zyka z sal zamkowych” — „Wa­
wel”; 22.35 — Dziennik: 22.55—24.00 
— Politechnika TV (powt).

PROGRAM II: 17.05 — Nasze 
recenzje; 17.20 — Polski film TV: 
„Czterej pancerni i nieś”; 18.15 — 
„Na szlaku” — OTV Poznań na 
ekranie; 18.45 — Lekcja języka ro 
syjskiego; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.15 — Habirowie z cy­
klu „Nasi za granica”; 20.55 — Lek 
c.ia języka angielskiego (pow't.); 
21.25 — 24 godziny; 21.35 — Włady 
sław Żeleński — kompozytor Mło­
dej Polski*

Jak długo jeszcze 
„prywatne" parkingi?
Z każdym dniem rośnie liczba somochodów na poznańskich 

ulicach. Obecnie jest w naszym mieście zarejestrowanych 
około 55 tys. pojazdów mechanicznych. W związku z perspe­
ktywami rozwoju polskiej motoryzacji, można się spodzie­
wać, że coraz więcej samochodów będzie codziennie pojawiać 
się na ulicach stolicy Wielkopolski.
Najwięcej kłopotów kierow­

cy samochodów mają w rejo-, 
nie śródmieścia. W godzinach 
szczytu przejazd przez takie uli 
ce jak: Czerwonej Armii, 27 
Grudnia, Ratajczaka, Fredry 
czy pl. Wolności wymaga spo­
ro cierpliwości i odpowiednie­
go zapasu czasu. Zupełnie źle 
jest w momencie gdy trzeba 
zaparkować samochód na któ­
rejś z ulic śródmieścia. Więk­
szość ciągów komunikacyjnych 
w tym rejonie, zaopatrzona 
jest w tablice z zakazem za­
trzymywania się lub postoju. 
Jest to zupełnie zrozumiale, 
gdyż w innym przypadku ruch 
drogowy mógłby zostać zablo­
kowany.

Są jednak miejsca, gdzie mo 
żna postawić samochód, ale 
wiele z nich jest dostępnych 
tylko dla nielicznej garstki 
wybrańców. Po prostu usta­
wiono tam znak informujący, 
że na określonym odcinku je­
zdni — mimo zakazu postoju 
— mogą parkować wyłącznie 
samochody danej instytucji, 
zakładu itp. W ostatnich la­
tach tego typu tabliczek przy­
było sporo. Są one umieszczo 
ne np. na ul. Czerwonej Armii 
przed sklepami Centrum, wo­
kół Placu Wolności, na ul. Ra­
tajczaka koło Operetki i in­
nych.

niemal żadnych skutków gry­
powej fali, która opanowała Po 
znań.

Jak wynika z codziennych 
meldunków, grypowy szczyt za 
czyna już wśród handlowców 
mijać. Władze są zdania, że w 
okresie wzmożonych zakupów 
przedświątecznych wszyscy han 
dlowcy wsianą z łóżek i przy­
stąpią do obsługi klientów. Im 
— i sobie — bardzo tego ży­
czymy! (zs)

sygna
Tel 657-18. godŁ 8.30-15

• Znów nie palą się światła na 
Ratajach, od ronda do Starołęki 
— piszą mieszkańcy.
• W październiku br. pracow­

nicy Dzielnicowego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego — 
Nowe Miasto postawili przed dom 
kiem przy ul. Swięciańskiej 4 
(Malta) rusztowanie. Mieli bowiem 
doprowadzić do budynku prąd i 
uruchomić hydrofor. Pracownicy 
jednakże więcej nie pokazali się, 
pozostawiając na słupie zwoje 
drutu, a przed domem rusztowa­
nie.
• Na Osiedlu Rzeczypospolitej 

ustawiono dla wygody mieszkań­
ców dwa kioski: jeden z warzy­
wami, drugi mleczarski. Nie po­
myślano jednak o pracownikach 
kiosków. Siedzą w nieoświetlo­
nych, i nie ogrzanych pomieszczę 
niach.
• Jestem palaczem w Spół­

dzielni Chemicznej „Unia” przy 
ul.. Kościelnej. Rura do pieca pa­
rowego jest uszkodzona. Para wy- 
dostaje się do pomieszczenia, w 
którym się znajduję. O poparze­
nie nietrudno. Zgłaszałem uszko­
dzenie już niejednokrotnie u kie­
rownika Spółdzielni bez skutku — 
pisze p. J. D.

▲ Dyrektia MPK przesłdła wy 
jaśnienie aotv<-zace postawienia 
wiaty ochronnej na przystanku 
autobusowym w rejonie szkoły nr 
60, Cytujemy /„Limity finansowe 
oraz przydziały materiąlów bu­
dowlanych przeznaczone na ten 
rok. zostały 1u+ w celni wykorzy 
stanę. Przystanki autobusowe usy 
tuowane w rejonie Szkoły Podsta 
wowei nr 60 zostaną wyposażone 
w wiaty ochronne dopiero w przy 
szłym roku. Propozycja odbudo­
wania wiat w czynie społecznym 
przyspieszy realizacje zgłoszonego 
postulatu. W tym celu prosimy 
skontaktować sie z MPK, które do 
starczy odpowiednia dokumentacje 
oraz zapewni nadzór techniczny. 
Materiały potrzebne do budowy 
powinno kierownictwo szkoły ze­
brać we własnym zakresie”.

A Mieszkańcy ul. Pogodnej 60 
żalili się na częsty brak wody. Dy 
rekcia Spółdzielni Mieszkaniowej 
.Grunwald” przysłała wyjaśnienie 

informując, że hydrofornia w tym 
bloku nie została przez Spółdziel­
nie odebrana od wykonawcy tj. 
PPB nr 4 z uwagi na istniejące 
jeszcze usterki. Obecnie wykonaw 
<■» doprowadził hydrofornie do (a- 
kiedo stanu, że nie ma przerw w 
dostawie wody do mieszkań.

Wydaje się, że utrzymywa­
nie takiej sytuacji na dłuższą 
metę jest po prostu niemożli­
we. Pisaliśmy już przed ro­
kiem, że tego rodzaju parkin­
gi stają się martwe. Dana in­
stytucja czy przedsiębiorstwo 
korzysta ze swych uprawnień 
najczęściej tylko przed połu­
dniem. Później zakaz nadal o- 
bowiązuje, jednak nikt inny z 
postoju w takim miejscu ogra­
niczenia korzystać nie może.

Wydaje się przeto, że Wy­
dział Komunikacji Prezydium 
RN Poznania powinien jeszcze 
raz przeanalizować to zagad­
nienie i oczyścić nieco Poznań 
z tych niemal prywatnych par 
kingów. Nie chodzi jednak o to, 
aby pozostawić tam znaki za­
kazu postoju lub zatrzymywa­
nia. Można by wtedy mówić 
o wylaniu dziecka z kąpielą. 
Bo jeżeli przed jakimś gma­
chem mogą obecnie w ciągu 
dnia stać samochody instytu­
cji „X”, to nie widzimy powo­
du, by utrudniać tu postój in­
nym pojazdom, (s-c)

Prztyczek

Pułapka
A iedawno — z zapewne 

ważnych powodów — 
przekopano jezdnię ulicy Dą 
browskiego w pobliżu jej 
skrzyżowania z ul. Tatrzań­
ską. Z pracą uporano się 
dość szybko i nie byłoby po 
wodu wracać do tego, gdy­
by nie ślad jaki pozostawiło 
po sobie przedsiębiorstwo 
wykonawcze. A jest nim po 
zostawiony w poprzek jez­
dni... rów, wprawdzie dość 
płytki, ale dostatecznie głę­
boki, by połamać tam reso­
ry albo zniszczyć amortyza­
tory.

Jest to trasa, na której ze 
zwala się jeździć z szybkoś­
cią do 60 kilometrów, a przed 
ową pułapką nie ma żadne­
go znaku ostrzegawczego. 
Wołalibyśmy zresztą tam ta 
kich znaków nie oglądać. 
Wzamian proponujemy co 
prędzej wypełnić asfaltem 
pozostawiony rów.

Bo po co miałyby komu­
nikacyjne władze miejskie 
na przykład płacić odszko­
dowanie za zniszczone tam 
pojazdy?! (tk)

P.S. Wczoraj wieczorem zau­
ważyliśmy, że część rowu wy­
pełniono asfaltem.

MO poszukuje
W dniu 3 września br. między 

Pawłowiczkami a Grzędzinem Ko­
zielskim, na polach PGR Chrósty 
w pow kozielskim znaleziono 
zwłoki nieznanego mężczyzny.

Rysopis: wzrost 175 cm, wiek oko 
ło 30—40 lat, średniej budowy cia­
ła, włosy długie, proste koloru 
ciemnego, na twarzy ciemny za­
rost. liczne braki w uzębieniu.

Ubrany: spodnie długie z elany 
kolonu seledynowego bez mankie 
tów Drugie spodnie z elany, ko­
loru szarego. Koszula flanelowa 
koloru błękitno-zielonego w krat­
kę. Na kołnierzu koszuli znajduje 
się metka z napisem ,,ZPO Gu­
bin” — Izgotowleno w Polsze”. 
Na głowie beret koloru granato­
wego. Na nogach skarpety elas­
tyczne koloru błękitno-zielonego, 
oółbuty koloru brązowego znisz­
czone. Podeszwa butów wykona­
na jest z mikrogumy chropowatej 
koloru popielatego — napis „Her­
kules — 40 i 6,1/2”.

Osoby, które mogą udzielić po­
mocy w ustaleniu tożsamości, pro 
szone są o zgłoszenie się w KW 
MO Opole ul Korfantego 2. po­
kój nr 269, telefon 5001 (wewn. 
293 lub 280). bądź o powiadomię-, 
nie najbliższej jednostki MO. (na)

* Jak nas poinformował lekarz 
dyżurny Pogotowia Ratunkowego 
do wzmożonych wezwań „grypo- 
wiczów” doszły wczoraj dalsze. 
Tym razem do ofiar wypadków 
ulicznych na skutek śliskiej na­
wierzchni wyniku wczorajszej 
zadymki śnieżnej.

Lekarze mieli „pełne ręce” ro­
boty.
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